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D nia  1 g n u ln ia  b. r. m iną ł o s ta te czn y  
term in s k ła d a n ia  t. zw. t a k s y  adm in is tra -  
c y jn e tj w  państw ow ych g im naz jach  za I. pó ł­
rocze bież. ro k u  szko lnego  ('110 zl): nie zło­
żen ie ,  o p ła ty  g ro ź 1 un iem ożliw ien iem  —  ja k  
s i r  dow iadujem y —  50 tys. uczen ie  i ucz­
n iów  w  303 z a k ła d a c h  pob ie ran ia  nauki.

Dzień znów 7 g ru d n ia  b. r. będzie  dniem  
k r r t y c z n y m  na u n iw e rsy te ta c h ,  gdzie  pod 
g rozą  u t r a t y  m ożności s tu d jó w  stoi w P o l­
sce  około  4.000 (jeOi n ie w ięcej)  s łu c h a ­
czów. W  .sam ym  ty lk o  K ra k o w ie  p r z y m u ­
sow e p rze rw an ie  -s tud jów  grozi przeszło t y ­
s iącowi m łodych  ludzi. J e d n i  i d ru d z y  z n a j ­
dą: sie poza szkolą, n ie  d la teg o ,  że uczyć  się 
n ie chcą  luh n ie um ie ją ,  a le  d la tego ,  że nie 
m ogą . Nie m ogą. bo są biedni.

R ów ocześn ie  przeszło  700 ty s ięcy  dziori 
w  w iek u  szko lnym  nie chodzi u nas  do 
szkoły bo n iem a d la  nich izb sz k o lnych .  ani 
n auczyc ie li .  Mamy też s tw ie rd z o n ą  ilość (i 
m il jonów  dorosłych  an a lfabe tów .

Mimo tego  w  czasie w łaśnie onegda j za­
k o ń czonego  z jazdu  ..Rady' O św iecenia P u ­
b licznego"  w W a rsza w ie  —  zb iera jące j  się 
aż n ad to  rzadko ,  w łaśc iw ie  ty lk o  a d  au d ien  
d u m  verhum . użyto  w vrażen ia :

„Komunikat z frontu walki o polskie 
mocarstwo kultury brzmi krótko: idzie­
my naprzód".
Oz1? v,obee cyd'r w ym ien ionych  na w s tę ­

pie okreś len ie  to  o „m o ca rs tw ie  k u l tu r y "  
i „m arszu  n ap rz ó d "  odpow iada  r z e czy w is to ­
ści? Ozy is to tn ie  idziemy7 nap rz ó d ,  jeżeli 
w7 Mdacti o s ta tn ic h  siedmiu lat, w y d a tk i  oś­
w ia to w e  z 462,688.052 zł. (w  1929 r.) o b n i ­
ż y ły  s i t  do 293.500.0i.ift -zł., c.zydi o przeszło 
160 milj. zł., a  więc o 36.5 p rocen t?

N ależę  do s ta rs ze g o  pok o le n ia  w y c h o ­
w aw có w  i s topn ie  do  d y r e k to r a  g im naz jum  
przeszed łem  w7 różnych  czasach . Nigdy7 j e ­
d n a k  za mej pam ięci —  w  m in is te rs tw ie ,  ku- 
r a to r ju m  i szkole pełnili w ó w czas  „s łużbę" 
w y łąc zn ie  ludz ie  o pe łnych  k w a l i f i k a ­
cjach  —  nie s ta ła  sp raw a  w7 te n  sposób: nie 
będziesz  się uczyć,  be ty , a w łaściw ie  tw i j 
o jc iec  j e s t  b iedny .  W  m in is te rs tw ie ,  k u ra to -  
r ju m  i d y re k c j i  szkoły7 n ik t  też  n ie  czeka ł  
n a  ten  grosz  uczniow ski.  O pta tę  szko lną  
wmosił zam ożny  i ten ,  k to  się dob rze  uczye. 
n ie  chciał. J e j  c h a r a k te r  był w y łączn ie  pc 
d ag o g iczn y .  Uczeń  zdo lny  czy  pilny p rz e ­
chodził  s z k o lę  od  dn ia  w s tąp ien ia  do  niej do 
o s ta te czn e g o  „a b so lu to r ju m "  bez n a g a b y ­
w an ia  go :  p iać ,  inacze j  pójdziesz ze sz k o ły - .  
Na un iw ersy te c ie  uw zg lęd n ian o  n a w e t  i o. 
że k to ś  z p o w o d u  ch o ro b y  r i e  odby ł kollo- 
k w ;itm i w łaściw ie s trac ił  prawro do b e z p ła t ­
nego  p rze b y w a n ia  w  sali w y k ład o w e j .  — 
W  sz k o łac h  średn ich  w y d a le n ie  . .oponm go" 
u c z n ia -p ła tn ik a  ty lk o  w y ją tk o w o  za tw ie r  
d z a ły  w ładze  p rze łożone .  Szkoła u t r z y m y ­
w a ła  właściwą, a tm osfe rę  ideow ą.  Zm ora 
f iskal izm u by ła  je j  obcą.

Dzisiaj inaczej.  Głosi się hasło w y c h o ­
w a n ia  p ań s tw o w e g o ,  a czyni w szys tko ,  ab y  
p a ń s tw o  u e z y m ć  d la  m łodych  dusz sym bo­
lem zakazu . Bo d la  dz iecka ,  k tó re  opuscu  
m usi szkolę  d la teg o ,  że jest. b iedne, chociaż 
p ra g n ie  św ia t ła  wiedzy7, zos ta je  sy iko1 g o ­
ry cz  i poczucie k rz y w d y ,  k tó re j  z duszy 
już  n ic nie w ypleni .

Krzyw7d y  z w i n r  nic jego. Icez tego  p o ­
ko len ia  s ta rszego ,  z w iny nas .  k tó rz y  już 
s to im y  po d rug ie j  s t -on ie  hn ji  życia , a  go-

spodai ujemy ta k ,  że n iem a  d la  młodzieży] 
tego  co obowiązkiem  n aszy m  je s t  jej p o ­
dać .  Dnia 7 g n u ln ia  b. r. ty s iące  m łodych  
ludzi opuści szkołę  na  zawsze, bo nie . .za­
p łacil i" .  a le cisam i młodzi w tym że dniu 
z goryczą  w sk aż ą ,  że poko len ie  s tarsze do ­
tąd  również  nie ..wpłaciło". - Nie wykon-do 
sw ego  obow iązku  w obec mloćlycli. D o tą d  
cz ek a ją  też np. na  w y p ła tę  e ty p e d ja  p r z y ­
zn an a  i należne.  A te  sześć m iljonów  d o ro ­
słych ana lfab e tó w ,  k i lk a se t  ty s ięc y  m ło­
dzieży bez izb szkolnych  i nauczycie li,  k i l ­
k adz ie s ią t  tysięcy7 w y ch o w an k ó w  w  g im n a­
zjach  ..na u l icy"  i k i lka -1 ty sięcy a k a d e m i­
ków' nie m o g ą c y c h  s tud jow ać .  wlszyktfco to 
n ie powodzi,  że poko len ie  ś.tfcjBjrch swoje 
. .wpłaciło" . Nie dowodzi też. iż, t a k  być  
musi.

I wderzę. żr te rm in  1 czy 7 g ru d n ia  nie 
jesl d la m łodz ieży  polskiej >;a-dny m n iep rze ­
k rac za ln y m  R u b ik o n em , . s k o r o  ca la  wina 
jest po s tron ie  ojców. Nid idsL. te rm inem , je ­
żeli w chwilach sież-lAęł) n a w e t  pańs tw a 
og ła sza ja  sam oczynn ie  m ora to r jum  ,ii,r ze 
p a ń s tw o  w- s to s u n k u  np. do  A m eryk ii  i :e- 
ka.ją. n a  czasy7 lepsze. Hfe jest 1 czy 7 g r u ­
dnia czem ś os ta tecznem  -skoro is tn ie ją  ..re­
zerwy sk a rb o w e" ,  fundusze d y spozycy jne ,  
a ta k ,  np. Związek P ra cy  K obie t  mogi 
o trzy m ać  mil,jon sześćset ty s ięc y  zl. sub ­
w encji .  k tó re j  nag łości  chyba n ik t  nie uzun. 
Czy „s ta rs i"  są  bez winy. skoro  na R adzie  
Oświecenia n ik t  tej spraw ie  nic poświecił 
swej uw ag i?

IV k a / d y m  razie obowiązkiem  nać s ta r  
szych jes t  m nnżłiw u społeczeństw u akc je  
r a tu n k o w ą .  Odroczenie z a p ła ty  ..czesnego" 
do term inu, k ie d y  społeczeństw o jirzep.rowa­
dzi Je^zbiórke.  k tó re j  myśl rzucił ..Glos N a­
r o d u " .  j e s t  wobec tego popnw tu  obow iąz­
kiem sum ien ia  i serca.

FR YD ERY K  DĄBROW SKI 
b. d y re k to r  g im nazjum .

wuiwimihn inHwa

;} (biurka na wpisowe dla słuchaczów U. J.
* *  Dotychczasowy w y rik : 1188 zł. 50 gr.

Przekroczyliśm y zatem  u dniu w czo-i k a  zł 5: Ks, prof. Lupa, K obie rzyn  zł 5; Ks, 
rajszym  kwotę tysiaca złotych na w p iso w e ' S tanisław  Chramiec zł 20; N. N, zł o; F s. 
dla najuboższych studentćv/-kaiolxków Un Dr. Jan Hajduga zl 5: Ks. Edward Lubo- 
Jag. Ofiarność społeczenstw a katolickiego w iecki z l  5; Inż. L. Spiss zl 5: F. S. i In i 
nie zatrzym ała się na tej cyfrze — sk ładki j W. S. z ł '20; N N. zł 5; OO. K apucyni, K ra -  
piyną w ciąż! Nie m ożna bez w zruszenia k ów  zł 20: Ks. W. Gaczek, P r o k o c im  zl 5; 
czytać słów  gorącej sym natji dla m łodzie. Ks. N adolski, M osty  W ie lk ie  zł 5 Ks. St, 
ży akadem ickiej, slow, dołączanych, na Grudziński, S a n d o m ie r z  zł 10- Ks. J. Szew . 
w ielu  odcinkach przekazów, — do sk ła d a -' czyk, P iz e c is z ó w  zł 5; Ks. Fr Gabryl, C zer­
nych ofiar. n ie h ć w  zł 10 Kasa Stefczyka, G orzyce  zł 5;

Zapytują nas, czv nie możnaby zbiórki Ks. J. Zachara, D ą b ro w a  G ó rn ic z a  zł 5; Ks. 
przedłużyć? N iestety nie! Ostateczny ter- Osetek, G o iz r c e  zł 5; Ks. L. A ugustyn, 
m in przyjm owania składek przez Adm ini- R zeszów  zl 5: Ks. Dr. Tad, Faber, B i a ł a  
strację „Głosu Narodu1- mija we czwartek w i ^ s- N odzynski, K ra k ó w  zł 5: Ks. 
6 hm. o godz. 6-ej wieczór. Pn upływ ie tegn Pr°b. J- K ociszew ski, D zia łoszyce  zł 5; Ki, 
term inu, zebraną kwotę przekażem y He- Ant. Grigatnicki P rz e w o rs k  zł 10: Dr Wł. 
kiorowi Uniw. Jag. Skórsfei, Ż jw ie c  zl 5; Ks. J N iem iec. P rz e .

Vt c i ą g u  w cz o ra jsz eg o  d n ia  (i.  12.) w p h  
n e ły  n a s t ę p u j ą c e  s k ła d k i :

Zakład św. Rodziny zt 20: Ks Pral St 
Skcczvńskf zl. 25; Ks. P. zł 5; Anna Szy­
m ańska zi 5: Ks. Znarairowski, O św ięc im  ;JózeJowia Rurkow ie z 
zł 20; Tom aszowie Barańscy zł 2; Ks. Z. 7\ j.ąp.

wot'sk zł 5; Ks. SI. Kułak. P r z e w o r s k  zl 5; 
Ks. Wład, Chrapla, Z w a r d o ń  zł 2; K« St. 
Żeliw ski, S try s z ó w  zl 5; Ks. P aw eł Rab- 
czak, S a n o k  zl 5; Ks. Karol TOachay, L i p n i ,  
ca W ie lk a  zł 5: Di Bron K uśnierz zl 10;

5: N N. zł..2: K B.

Kuiig zl 20; Dr. Józefowie K rajewscy zl 10- 
Koło Pań Zjed. Chrzęść. Społ. zl 10; In i.

Razem 359 zł. 50 gr. Łączna sum a ze­
branych do dn. 4 bm w łącznie kw ot w y .

D ziu izyńsk i zł 10; J. F. z* 2 M. K. e m e r y t - nosi 1.188 zł. 50 nr.
;jy** A w ’ ■ ‘ J ~ * \i ;

C z q  p « ś r c a » i c  f » ( t  P o ł s M
w sporze m \0 in  Jugosławio o W ęgram i?

W arszawa, l  grudnia 'Telef.). Uważać należy za rzecz postanow ioną, że m in. 
Beck nie w yjedzie do Genewy na grudniow ą sesję Rady Ligi, a Polskę reprezento. 
wać tam będzie delegacja w- osobach pp K cm arnickiego i  G wiazdow skiego. Zwró­
ciło ponadto uw agę, że onepdai poseł polrki w Belgradzie p. Szwnrzbarg-Gunther 
konferow ał z m in, spraw zagr. Jew ńczem , a p Beck przyjął pesła juesosł. w W arsza  
wie p. Lazarewfcza. W zw iązku z tem utrzym uje się pogioska, że Polska jako zaprzy­
jaźniona z W ęgram i i Jugosław ią podjęła akcję m ediatora m iędzy tem , krajami,

Znow u ] \ M l  b e z m h o tn v c ! i .
Warszawa, 4. 12. (Telef.) Na. 1 Un. w \kazu 

no «7 Polsce 332-81S bezrobotnych. W, ciągu iy- 
godnia przybyło 14.117 bezrobotnych. IV War- 
szawio zarejestrowano 31.527 bezrobotnych 
(przyrost 1.984), w -I.ndzi 26 151 (przyro-t 
2.246), na Śląsku 93.774 (więcej o 2.129).’

Z JA Z D  ZWIĄZKU IZB PRZEMYŚL. H.ANDL.
Warszawa) -I. 12. .'Telef.t Vr dniu 1 0 ,ł>. m- 

odbędzie się w W irszawio w nowym gmachu 
Warszawskiej Izby Przemysłów c-Bandlowr j 
zjazd Związku Izb Przemysłowo-Handlowych, 
na  którym wygłosi przemówienie miniMcr prz* 
myslu i handlu p. Floyar-Rajchman.

ZMIANY NA PLACÓWKACH 
ZAGRANICZNYCH.

Warszawa 4, 12 (TeW.i \  ( wakujące od 
dłuższego czasu stanowi: ko sekretarza ambasa­
dy polskiej w7 Moskwie powołany będzie p. Zd;

Konserwatyści szukaia ocalenia u o. Sławka.
Warszawa, 4. 12. (Telef.', Konserwatyści 

5B. zaniepokojeni skutkami ustawy oddłuże­
niowej. zwłaszcza zaś przedstawiciele ziemia-' 
stwa na Kresach wschodnich, zamierzają pod 
jąć pewne kroki celem zmiany poszczególnych 
postanowień tejże ustawy. Odnośny rnetnorjal 
ma hyc złożony na ręce posła Sławka, jako 
tego, który w swoim czasie doprowadzi! do

skutku ugodę t. /.w Dzikowską, polegającą na 
'Ojuszu Pilsudczyków z konserwatystami. To 
szukanie ratunku pod skrzydłami b. socialisiy  
jest tembardziej groteskowe, że w łonie BR 
utrwaliły Gę tendencje lewicowe, zmierzające 
do całkowitego wyeliminowania konserwaty. 
stów i sfer zgrupowanych w Lewiatanie.

  co------

RAUSCHN1NGIEM BYL W W AILS Z A WIE.

Ten m los spotkał kierownika polici
Gdańsk 4. 12 (PAT). Dotychczasowy za-

Gdańsk 4. 12. (PYT). W  sobotę aresztowa­
no w Gdańsku Jerzego Streitera, który jak w*ra 
dnnio, wykluczony został z partji przed kilku
dniami przez przywódcę stronnictwa narodo- stąpea kierownika gdańskiej policji politycznej
wo-socialistycznego Ferstera

Był on najbliższym współpracownikiem b.
prezydenta senatu dr. Rauscbnuiga oraz role 

c . . .  . . , , , v-.Tr.v-ii r... Un .i i- 1 bdaryaowa 1 się z obecnym kierunkiemSzczerbinski z centrali Mm. 8 pr. Zagr. Ra’ica rentem prasowym senatu. Należał 011 do del̂ --
legacyjny i attache prasowy w Bukareszcie p. gacji gdańskiej, która złożyła oficjalną wizy7- |.gdaitakiej pohoji politycznej ,

Kreuger został po zwolnieniu ze służby areszto 
, wauy. Kreuger należał do obozu, który nie so-

ju-acy

Grużewski został przeniesiony na stanowi >W 
attache prasowego w UJedmu. Jego miejsce 
zajmie dotychczasoww konsul Rzplitej w Ki- 
szyniewje Miec^yslawski. Od 1 kwietnia -.io 
centrali odwołanz zostaje n tta rhe  prasowy w 
Belgradzie p- Glinka, na jego miojjoe pójdź e 
p. Siedlecki.

tę w Warszawie. -Q 0 000 ( r

Warszawa, 4. 1.2 (Telef.) Stanowisko refe­
ren ta  prasow ego ' w Min. Komunikacji objął p. 
Kościałkowski, b. sekre tarz  ministra Zaleskie­
go. Dotychczasowy szef referatu prasowego p. 
Loś został przeniesiony do Wydz. Tmw-stycz- 
nego.

Dypnitarz hitlerowski na Slaskn niem. zlikwidowany
Berlin, 4. 12 (PAT.'i Kami. H it lc  ziożyl z 71 y pań.-twa, został przez premiera Goeringa 

urzędu i wyklucz; 1 z partji naród, socjal. do- zlcżcny ze wszystkich urzędów państwowych.
tychczasoweeo kierownik:7 Jask iego '  okrfigb
partyjnego Hrlmutha Braęcknera. Według k o ­
munikatu urzędowego, wykluczi nie nastajii',,. z 
powodu „szkodliwego dla partji zachowania 
się Sruecknera“. Równocześnie Bruec-kuer. p * ,  
ótujący dotychczas stanowisko nąd-pre/edoria 
Śląska niemieckiego oraz członka pruskiej ra-

MJadonmśó o zarządzomacli przeciw Bruec- 
knerowi. jednemu z najstarszych j cieszących 
się najw iekszem autorytetem członków partji 
riarod.--socjal. wywołała tu "Ibizymie wrażenie.

Nagle usunięty dyg\iitarz wziął czynny 11- 
(lział w zorganizowaniu wycieczki polskiej na 
Górnym Śląsku, witając ją ciepłem- słowami.



,GŁOS NARODU" z 'dnia 3-go grudnia 1931. Kr. m

O czcm piszą mm?. .
Ferment w Stron.

ii-

Pan Ribbentropp w Paryżu.
LW  stoatinkacfi francusktf-nicmiecfeieh wwhoj t e r y t o i ^ .  objętych mandatami L i d  Narodów, 

dzą jednak  pwyne zmiany. Sygnalizowaliśmy j e . « y  ofiarowałaby tak samo ludności terytoriów

ganowi, jak „Kurjer Poranny".
„Ogłoszenie wywiadu p. Roga w piśmie 

p. Stpiczyńskieg-o —  piszą „Nowiny Co­
dzienno" — wywołało bardzo duże niezado­
wolenie w szeregach ludowców, szczególnie

I wczoraj, a dziś mamy do zanotowania 
konkret:
tylko o zmianie nastrojów, ale t,

/w r a c a  t . . '' " .................." u f a k l v ! ph-biscytcwych nowe możliwości rewizji". Do
konkretne, przemawiające dość wyraźnie nić j tej uwagi ..Boersen

ludowem.
P ra sa  om aw ia w y w ia d  posła Ri)g'a 

dz ie lony  . .K urie row i P o ra n n e m u " .
‘ —  "•yraznu* mc | tej uwagi ..Boersen Zcitung" berliński kores-

fak t .  że prezes klubu opozycyjnego udzielił! X ' “ ‘" T " ’ T * 6 . °  i  ,)“n,1i:n.t  - T o m P ^ u d o d a j e '  tak; komentarz:
wywiadu tak zdecydowanie rządowemu or- nr.„|-tvw' ; 5il' Ĉ C' 1 m m t mize znaczenie | ;l nieoczekiwana in terpretacja wywodów

praktyczne. Nie przeceniając ich. ani tez nic Layala.’ k tó ra  godzi bezpośrednio w Górny
wyciągając z nich zbyt daleko idących wilio- ; Śląsk, będzie napewno należycie oceniona
skow, trzeba im poświęcić nieco uwagi. w Polsce"

Pierwszy fak t  —- to wizyta u ministra La- Informacje londyńskie idą 'jeszcze dalej. Do
vaia męża zaufania kanclerza Hitlera, von j windujemy się z nich. że tygodnik lorda Roiher

zaś w kolach Piastowców. W  sferach poli- Rfobentroppa, dość nieoczekiwana, któ | mcora „Hnnday Dispotir- ogłosił trzy warunki,
tycznych przypominano, że ..Piast", będący 
organem liniowców, nie w ydrukował prze­
mówienia prezesa Klubu ludowego Roga. 
w  dyskusji budżetowej, w której to mowie 
znalazły się pamiętne aluzje, i do min. Ko­

ście Gdańsku; 3) prawo' powiększenia zbfojeS 
w celach obrony narodowej,, 4

Autor  ar tykułu „Suaday 6i&p&th‘ł zape­
wnia, że informacje jego pochodzą z najlepsze­
go źródła niemieckiego i- podaje jeszcze szcze­
gół, wyjątkowo znamienny, w odniesieniu do 
stosunków polsko-niemieckich. ..Niemcy — pi- 
sze on — pragną poruszyć sprawę Górnego 
Śląska, byle tylko udało się im dojść- z Polską 
do zgody co do podstawy dyskusji.  Niemcy wie 
dzą oczywiście, że nie wszystkie ich rewindy­
kacjo będą odrazu uwzględnione, wiec narazie 
chcą tylko pewnych rzeczy".

Nie chcemy dowodzić, że twierdzenie tygo­
dnika angielskiego jest we wszystkich szczegó-

rej możliwośc-i niemal do ostatniej chwili f-ner-1 których uwzględnienia domagać się będą Niern- lach- prawdziwe, ale z drugiej strony nie może- 
giezmie zaprzeczano. K omunikat oficjalny w tej i cy przed powrotem do Genowy. Są one n.asto- . . . . - - - -
sprawie, wydany przez francuskie m in is te rs two! pująde: 1) zwrócenie Niemcom wszystkich u- 
spraw zagranicznych, nie podaje treści rożmo- j traconych w \fryce kolonij: 21 rozwiązanie, 
wy między p. Lavalem a  p. Ribbentroppem, a możliwe- do przyjęcia dla Niemiec, sytuacji, wy
ogranicza sfo jedynie do twierdzenia, że w izytą 
doszła do skutku na życzenie ambasadora nie­
mieckiego w Paryżu.

Co było przedmiotem tej tajemniczej kon­
ferencji, k tó ra  dziś stanowi największą sensa­
cję poiit.yczną? Pod tym względem istnieją ty l­
ko domysły, posiadające jednak duże cechy 
prawdopodobieństwa. Niewątpliwie p. Ribben­
tropp przedstawił min. Lavalowi propozycje 
rządu niemieckiego, w myśl których za ceno 
chociażby milczącego zwolnienia, Niemiec z pe­
wnych klauzul t r ak ta tu  Wersalskiego gotowe 
są one powrócić na konferencję rozbrojeniowa 
oraz podjąć rokowania w  sprawie paktu  wseho 
dniego. Ponadto, według dalszych informaeyj, 
p. Ribbentropp zapowiedział min. Lavalo\vi 
przyjazd do Paryża min. Hessa i pragnął się u- 
pewnić, czy będzie on przyjęty przez przedsta 
wicieli rządn francuskiego.

Pozostawiając narazie na  obocau sprawę 
wizyty p. Ribbentroppa u min. Lavala. prze­
nieśmy się na  chwile do Rzymu, gdzie nas tą­
piło właśnie podpisanie układu francusko-nie- 
mieckiego w sprawach gospodarczo-fiiianso 
wych w zagłębiu Saary. Według informaeyj 
z kół francuskich, suma, jaką zapłacą Niemcy 
za kopalnie w wypadku powrotu Saary do Nie 
miec, została usta lona na 900 miljonów fran ­
ków francuskich, do czego dojdą jeszcze ko­
szty inwestycji, k tóre  podniosą zapewme tę su­
mę do jednego miljarda franków'. Suma ta  ma 
być spłacona Francji w dość krótkim terminie,

Pan Wojciech Stpiczyński, redaktor na- i P r o ś c i  mają być dokonane waluta
(i !f,s  ̂takiej b-ancusiką, będa.cą w obiegu na terenie Saary.

' Przewidziane są. podobno również dostawy w ę ­
glu. Przy sposobności podpisania tej umowy

ściałko-wskiego i Poniatowskiego, a  także 
do administracji. Tem więcej posmaku miał 
fakt, że równocześnie ..Piast" ogłosił prze­
mówienie pos. Żuławskiego, które było o 
wiele ostrzejsze i bezkompromisowe w sto­
sunku do panującego systemu. Nic też. dzi­
wnego. że w tych warunkach zjawienia się 
wywiadu pos. Roga wr piśmie radykalno-sa- 
nacyjnem wywołało poruszenie i konsterna 
cję w sferach ludowców... W . kolach sana­
cyjnych uważają, że wytworzenie fermentu 
wśród ludowców' i pogrążenie tej partji w 
wewnętrznych nieporozumieniach, jest dla 
nich o wiele korzystniejsze, aniżeli doprowa 
dzenie do całkowitego rozbicia, a przez to 
do wyklarowania wewnętrznej sytuacji".

P. Stpiczyński —  heroldem

P o n ie d z ia łk o w a  „D epesza"  t łu m ac zy  ten  
W yw iad  dążnośc ią  lew icow ych k ó ł  B. B. do 
zbliżenia się  do  wsi.

„Szukać —  pisze zetknięcia ze społeczeń 
stweiu! Nie przez policję i egzekutora, lecz 
ze społeczeństwa tego przedstawicielstwem 
istotnem, bo niezależuem! Zwłaszcza z 
przedstawicielstwem żywiołu, dziś najbar­
dziej wynędzniałego, ale jakże licznego i 
ja k  rychło dającego się poprowadzić na  dro 
gi odrodzenia. Masa chłopska, ten przeogro­
mny rezerwat zaległości cywilizacyjnej, 
trzeba poddać zabiegom bezpośredniej pie­
czołowitości.

tworzpnej w korytarzu polskim i wolneni mie­

rny nie zauważyć, że jest ono jak gdy by uzupeł 
nieniem uwag ..Boersen Zeitung". To, co w 
tych uwagach jest niedopowiedziane, w. ar ty­
kule ..Sunday Dispath" stawia się jasno i bez 
ogródek. A. D.

Więc także z gumą jest kłopot.
Płaci się za nią zaledwie jedną trzynastą z 1910 r.

Z Paryża donoszą, że ..międzynar. komitet 
kuaóżukowy," po długich rokowaniach osta­
tecznie zadecydował obniżenie wywozu gumy 
o 25 proc. Członkowie kartelu zdają sobie je­
dnał, sprawę z tego, że

czelny „Kurjera Porannego1 
właśnie idei heroldem widomym i namięt­
nym. Wieczny stróż i tłumacz kompleksu 
kanonów rządzących, p. Stpiczyński prócz 
zdolności rozeznania i temperamentu jest 
jakby  powołany do podjęcia zagadnień no­
wych, nieodpartych, tragizmem swej osno­
wy napastliwie żądających rozwiązania. — 
Czy p. Stpiczyński, podjąwszy się zadania, 
udźwignie brzemię, zależy nie tylko od jego 
zdolności osobistych. Zależy to .przede- 
wszystkiem od zasięgu rozeznania w obrę­
bie grupy rządzącej".

0 ,.uczłowiecz*nie“ obyczajów 
politycznych w Polsce.

'A te ra z  po s łu c h a jm y ,  j a k  te  k o m e n ta rz e  
'o c e n ia  sam  p, W . S tp iczy ń sk i  w  ,.K u r ie rze  
P o ra n n y m "! . . .  J e s t  oczyw iśc ie  p o iry to w an y ,  
że p r a s a  „ o p o z y c y jn a "  t a k  szybko  poję ła  
te n d e n c je  w yw iadu  i w p o iry to w an iu  w yrzu  
c a  z s iebie słowa, k tó r e  p rz e d ru k o w u je m y  
Udko d la  dan ia  całości obrazu!

„Dja-bli wiedzą — pisze — co za wnioski 
... w yciągają z każdego ewenementu udziele­

n ia  gościny myślom człowieka nie noszące­
go oficjalnie stempla naszego obozu, a  już 
nie daj Boże należącego do stronnictwa o- 
pozycyjnego —  głodne sensacji dzienniki 
opozycyjne. Bo jakżeż to może być, by od 
mienność przekonań na pewne sprawy, w • 
pewnych okresach życia i działania, szła 
w parze z szacunkiem ludzi dla siebie! Ktoż 
to słyszał, by różnicom ocen zjawisk poli- j ;(j0 
tycznych nie towarzyszyły inwektywy oso- 
liNte! Różnią się a  jednak rozmawiają ze 
s ba —  cóż za zbrodnia w oczach głupieli 
ludzi!

Dziki kraj, ponure obyczaje. A jednak 
będziemy trwać w próbie złagodzenia ich i 
uczIowieCznienia" .
„P o n u re  obyczaje" . . .  Lecz. na jw ięcej p. 

S tp iczyńsk i p rzyczyn ił  się do tego . że są. 
„poru irem i".  P. S tp iczyńsk i,  k tó r y  —  p a m ię ­
ta m y  do dob rze  —  miał trzydzieści k ilka  
k o n d e n n a t  są d o w y c h ,  ja k  h is to ry c zn y

mieli Niemcy zgodzić sio na rozciągnięcie gwa 
rancji bezpieczeństwa i wolności na  wszystkich 
mieszkańców zagłębia Saary ,  a nie tylko na 
osoby biorące udział w głosowaniu. Z pod gwa 
raneyj tych wyłączeni być mają jednak ci u- 
chodźcy polityczni, którzy dopiero w ostatnich 
czasach przybyli do Saary.

Jeżeli nawet wizyta p. Ribbentroppa u min. 
La-vala z podpisaniem umowy franeusko-nie- 
mieckiej w sprawie zagłębia Saary nie pozosta 
je w ścisłym przyczynowym związku, to jednak 
trzeba się zgodz-ć z tem, żc oba te fak ty  po­
siadają duże znaczenie i  nie pozostaną bez wply 
wu na dalszy rozwój stosunków między F ran ­
cją a  Niemcami.

M fóćm y jeszcze do owej wizyty, tak, jak 
ona się przedstawia prasie francuskiej.  Zda­
niem niektórych dzienników, nie może być mo­
wy ani o rokowaniach franousko-niemieekich, 
ani naw et o nawiązaniu rokowań. Rozmowa 
miała charakter wyłącznie informacyjny. We 
Francji n ik t nie myśli o tem, aby wprowadzać 
Niemcy w trudną sytuację, ale nie można tak 
że wymagać od Francji, b y  ponosiła koszta po 
wrotu Niemiec do normalnych stosunków mię­
dzynarodowych. Inno pismo zapewnia, że ce­
lem rozmowy p. Ribbentroppa z min. Lavalem 
było dokładne wyjaśnienie obustronnego s ta ­
nowiska, przyczaili przedstawiciel kanclerza 
Hitlera mini zapewniać, że Niemcom chodzi o 
uzyskanie porozumienia nie tylko z Francją, 

także z wszystkiemi państwami Europy. 
..Petit Journa l"  przynosi pozatem konkretną 
informacje: Francja przygotowuje odpowiedź
na memorjal Rzeszy Niemieckiej, streszczającej 
jej pogląd na pakt wschodni. Je s t  rzeczą praw­
dopodobną. że Francja z wysianiem tej noty  
wstrzyma sic do czasu nadejścia odpowiedzi 
rządu polskiego.

Dotychczas, przedstawiając zarysowujące 
sic zmiany w stosunkach fraucusko-niemiec- 
kiclt. opieraliśmy sie głównie na informacjach 
paryskich. Nie mniej ciekawe, może jeszcze 
ciekawsze, są informacje berlińskie i londyń- 

Łftszc.z, za os/.czcrśtw a i obelgi na  przedsta-  j .-ikie. wprawdzie niezwiązaue bezpośrednio z wi
wicieli opozycji!.. .  Dziś p. S tp iczyńsk i chce , 7,yta parysk i ,  ale poruszające tematy, które
,,ucz łow ieczen ia"  ty c h  obyczajów . (jjwgzemiI wobęc tej wizyty staią się wyjątkowo aktu- 
Byle  tem  „uczłow ieczen iem " obją ł nie ty ł - 1 .jne. 
ko  p. R o g a  ale w szys tk ie  k ie ru n k i  polit-ycz- j 
no -spolcczne w Polsce!  I by le  ta  jogo in ieja

SKUTECZNOŚĆ TEJ UCHWAŁY JEST 
WĄTPLIWĄ

losy —  jeżeli można ta k  powiedzieć — gumy 
zależą bowiem w znacznej mierze od bronzo 
wych krajowców w kolonjaeh holenderskich : 
angielskich, a  kra jow cy ci chociaż bardzo, bar 
dzo pierwotni, a czasem naw et zgoła ludożer­
czy, są pod względem gumy pierwszorzędnymi 
znawcami interesu.

Zwłaszcza na wyspach Borneo (bagatela 
730.000 km. kw. a tylko 3 miljomy dusz), Su­
matra (coprawda „ty lko" 453.000 km. kw. ale 
za to przeszło 4 i pól inilj. bardzo ruchliwych 
mieszkańców dziewiczych puszcz z drzewem 
kauczukowcem).

Otóż większość zapasu gumowego surowca 
jest w ręku tychże krajowców —  odnosi się to 
poza Azją także do innych obszarów podzwrot 
pikowych — .a ci umieją zawsze tak  się urzą­
dzić, że pomimo kontroli, dozorców', celnlików 
i innych urzędników-białyoh, bardzo znaczne 
ilości p roduktu  przenikają nielegalnie przez 
granicę, zw laszcza do Chin i na Filipiny, a  stam 
tael na światowy rynek kauczukowy. Następ­
stwem prostem tego faktu  jest, że mimo zaka­
zową nakazów, zagrożeń, konfiskat kontraban­
dy i t. d„ cena surowca gumowego spada i 
spada. Do jakiego poziomu doszła ta  baissa, 
ilustrują następujące cyfry: W 1910 r. płacono 
za 1 kg. gumy w Nowym Jo rku  4 dok, a  w r. 
1933 tylko 12 centów, a  więc 35 razy mniej. 
W ostatnich miesiącach cena już się popra­
wiła, wynosi jednak zaledwie około 30 centów' 
arner., a  więc mniejwięeej trzynastą część ce­
ny z przed 23 lat.

Wszystko to niejako wbrew logice, a  mia­
nowicie pomimo wzmagającego się w  całym 
świccie ruchu samochodowego, co jest obecnie 
glównem źródłem spożycia gumy.

Ruchu samochodowego. Tak, jest on wpraw 
dzie w 1934 r. bez porównania większy niż w 
1910 r.. ale od 1929 r.

teraz przez ulepszenia (odlewanie zamiast cię­
cia). stosowanie namiastek (zwłaszcza Niemcy), 
hardziej syntetyczna, a więc trwalsza wytwór 
ezość. co podobno wyraża się cyfrą 16 (t. j. 16 
razy lepiej niż dawniej). Kto zatem zużywał da 
wniej 100 kg. gumy w 1 roku. opędzi tą  ilością 
teraz 1(5 Int. Każdy zrozumie, że skoro tak  
jest,  to

wytwórca gumy musi pójść na dno.
Bo czekajże 16 la t na tego. k to  właśnie wy­
szedł ze składu twego, aby się tam wcześniej 
nie pokazać.

Ale to jeszcze nie wszystko.
J e s t  z gumą wogóle krucho (przemytnictwo, 

spadek zużycia, lepsze wyroby), ale dobić ją 
mogą... Niemcy.

Hitleryzm przez usta  gubernatora Banku 
Rzeszy dra  T-Ijalmara Schachta wypowiedział 
mianowicie bardzo brzydkie słowo: samowy-'
starczalność. Ponieważ wiec Niemcy „uwolnio­
no" od kolonij, one zatem swego surowca gu­
mowego nie mają, więc

POCZĘLI WRACAĆ DO WOJENNYCH 
NAMIASTEK

w myśl zasady „źle ale tanio". Następstwo 
bardzo proste:' Spożycie surowca właściwego 
(pochodzenia holenderskiego, angielskiego, fran 
cuskiego czy brazylijskiego) spadło o dalsze 
10 proc., a  spadnie jeszcze bardziej,  bo za przy 
kładem Niemiec niewątpliwie pójdą także inni. 
Zwłaszcza w  Europie, gdzie fabryki sztuczne­
go kauczuku poczynają tak  się mnożyć jak 
wytwórnie sztucznego jedwabiu.

Ginie więc w świecąc coraz bardziej szla­
chetny surowiec a  w Amsterdamie i Liferpoolu 
(główne giełdy „kauczukowe") niejeden rwie 
Sobie włosy z głowy i we]a:

TAKŻE POPADŁ W ifiORDERCZE 
PRZESILENIE,

k tóre  go dusi po dziś dziień. W  1933 r. wypro­
dukowano 42 miljony opon samochodowych, 
podczas gdy jeszcze w roku przedkryzysowym 
1928 zapotrzebowanie było niemal dwa razy 
większe (80 milj. sztuk).

A dlaczego tak?  Dlaczego tak  zmalała ilość 
dętek i opon pojazdów mechanicznych? Czy 
tylko dlatego, żc świat ubożeje i mniej kupuje 
samochodów?

Otóż nie wyłącznie dlatego. Ważną przyczy 
nąi jest także ewolucja metod fabrykacji, osz­
czędności materjałowe, któro się uzyskuje

PRZEKLĘTA, SAMOBÓJCZA KULTURA
niszczy przyrodzone d ary  ziemi!

Ci wielkoduszni ochraniacze przyrody pod­
zwrotnikowych puszcz drzewa kauczukowego, 
korkowego, kokosowego, nie zgodzą/ się oczy­
wiście n a  to, aby' ich nazwano, czem są, „aim- 
nymi“ ... wyzyskiwaczami ciemnego tubylca 
Sumatry, Borneo czy Jawy. Ochronę przyrody 
rozumieją tak, że 1 kg. gumy winien znowu 
kosztować 4 dolary, a  nie jedną trzynas tą  tej 
kwoty. Nie lubią Niemców i Hitlera, ale nie 
dla tego istotnego powodu: krwiożerczośe i 
wieczna wojna, ale z przyczyny: niemieckie 
namiastki gumy. Ponieważ zaś zdaniem reki­
nów gumowych w Amsterdamie i Lirerpoolu 
przyroda ma swoje prawa, więc...

Narazie karte l gumowy uchwalił obniżyć 
wywóz surowca o 25 proc. Żądano jednak ob­
niżenia o 65 proc. Prawdopodobnie skończy się 
na  50 proc., do czego p rą  najbardziej nieprze­
jednani obrońcy puszcz kauczukowych.

Ale kogo stać będzie w tedy  choćby' na parę 
kaloszy? (ab.)

t y w a  by ła  p o d y k to w a n a  etyc/m emi. n ic .pa r-  
ty jno-polity  czuemi, pobudkam i!

Złóż s k ła d k ę  
n a  p o w o d z i a n !

Ta cześć parlamentarnego przemówienia 
min. Jan  uła, w kłórem poruszył on sprawo 
Saary. komentowana jest przez prasę berlińską 
w ten sposób, że w słowach ministra francu­
skiego kryje sic możliwość stworzenia prece­
densu do rewizji klauzul terytorjaluycb t ra k ta ­
tu Wersalskiego. A ..Boersen Zeitung" pisze do­
słownie: ..Byłoby nadzwyczaj ciekawą rzeczą 
wiedzieć, czy nowa procedura, o której mówi! 
Laval a propos Saary, nadałaby się również do

Dzi i  i cm dziwu nie
9 9 W A N D A 99 w teatrze świetlnym

Rewelacja artystyczna. — Święto humoru. — Coś niebywałego. — Coś niesłychanego. — Coś 
zdumiewającego. — Nagrodzona na Biennale w Wenecji, największa najdowcipniejsza komedja

nmzyezna produkcji sowieckiej'
Areywesoła, pełne hu­
moru i oryginalnych 
pomysłów farsa w naj­
lepszym styla. Rozśpie­
wane areydzieło pełne 
czaruja.cych melodyj—

W głównych rolach najsłynniejsi artyści teatru i ekranu Rosji Sow., członkowie słynnego ses

S Ł j K S T  Leonid Utiesow, L. Orłowa, H . Stroikowa,
W filmie tym bierze udział najlepszy na świecie zespół symfoniczny pod batutą Utłesowa 
który tworzy monstre orkiestrę, jakiej jeszcze nie było. — Ekscentryczny jazz — śpiewy — 
tańce — chóry — Wesołość. O filmie trudno pisać. — Trzeba go zobaczyć i przekonać się 
że jest to najlepszy, najoryginalniejszy najweselszy film sezonu. — Ponadto w programie 
najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek seansów w dnie powszednie o godz, 5, 7 1 9.10. 

w niedz. i św. o 3 pop. — Program Nr. 11. — Sala centralnie wentylowana.

nmzyezna produkcji sowieckiej

Świat sie śmieje
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f&*M K i f i n i f l i c A  óPtaepd i t a f .
PoT-n^ń ^  „Dniu Ubogich'1

A rc h id ie c e z je  g n i e ź n ie ń s k a  I p o z n a ń ­
ska  o b ch o d z i ły  „D zień  U bogich" w  p i e r w ­
szą. n ie d z ie lą  A d w e n tu .  W m y s i  r o z p o r z ą ­
dze n ia  k s .  K a rd y n a ła .  P r y m a s a  w k o śc io ­
łach  o d b y ły  się u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw a  z 
k a z a n i e m  o m iłos: e rd z iu .  W  s a m e m  P o z n a  
niii odbyła, s ię  w  p o łu d n ie  u r o c z y s ta  a k a -  
d e m ja ,  z o r g a n iz o w a n a  p rzez  o g ręg  p o z n a ń  
ski. „ C a r i t a s 11. S łow o w s tę p n e  w y p o w ie ­
dz ia ł  k s .  b i s k u p  D y m e k ,  a r e f e r a t  n a  te 
mat. „ O d k u p ie n ie  a m i ło s ie rd z ie 11 w y g ło s i ł  
meto D zie m b o w sk i .  A k c ja  p o m o c n ic z a  d la  
b ie d n y c h  w  o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  od  i  
kw go tm a 1933 do 31 m a r c a  1934 p o c h ło n ę ła  
n a  m ia s to  P o z n a ń  187.275.19 zł. P o z n a ń s k i  
„C a r i ta s "  \v j  d a ł  ż y w n o ś c i ’ za 95.103.03 zł., 
zapom óg doraźnych, za 18 019.93 zł.; n ió s ł  
p o m o c  odzieżow ą i o p a lo w ą  k o sz to m  zł. 
19.100.31, obdarza jąc ,  o p a łe m  1285 o-uib. c-  
dz ież ą  2511 osób i 339 dziec i z o k a z j i  n i e n v  
szej K o m u n j i  ów.: w y s ła ł  n a  w a k a c je  1:7 
d z i fe j ,  p r o w a d z i ł  o c h ro n k o  d la  '50 d z m n ,  
k u r s y  d o k s z ta ł c a j ą c e  d la  in łodz ioży  p o za ­
szko lne j .  ł św io tł ice  z d o ż y w ia n ie m  1.20 
dzieci,  łożąc n a  to 38.889.69 z!.; p o m a g a ł  fi­
n a n s o w o  s to w a rz y s z e n io m  d o b ro c z y n n y m ,  
o c h r o n k o m  itp., w y d a ją c  n a  te n  cel —  zł. 
31.157.11 P o z a l e m  „ C a r i ta s "  d o k o n a ł  32.480 
o d w ie d z in  w d o m a c h ,  o p ie k o w a ł  się  1353 
chorym i, p i  o w a d  z ił poradn ię ,  lekarska ,  d la  
n a jb ie d n ie j s z y c h ,  p o łą cz y ł  leż  ś lu b e m  k o ­
śc ie ln y m  180 m a łże ń s tw  C y f ry  te  n a t u r a l ­
n ie  n ie  o b e j m u ją  d z ia ła ln o śc i  in n y c h  s to ­
w a r z y s z e ń  d o b ro c z y n n y c h ,  j a k  p a r a f ju l -  
n} ch o d d z ia ió w  . .C a r i ta s u "  P a n  św. YUn- 
remtego, K o n fe re n c j i  M ę sk ich  itp. (K \P ) .

Pos. Nśadeyski wiesprazydentem 
W a t s z a w y  ?

W sferach sanacyjnych na stanowisko wi- 
‘ ciepreiccłenta miasta Warszawy jest wysuwana 

przez pefl te kola sanacyjne kandydatura pos. 
ui M adejskiego, obecnego dyrektora funduszu 
pracy. Pos. .Madeyski był prezydentem Dąbro­
wy Górniczej i jest znawcą spraw samorządo­
wych. Pracuje w komisji samorządowej Sej­
mu j klubu B. Ił. Kandydatura, ta  ń e  jest je­
szcze definitywnie ustalona, gfdyiż. w kolach 
sanacyjnych wysuwają oprócz niego kandyda­
tów innych

Zmiana pisowni polskiej
zadecydow ana będzie w grudniu.

Polska, A k a d e m ja  U m ie ję tn o śc i  ro z p i ­
s a ła  a n k i e tę 1 w  s p r a w ie  r e f o r m y  z a sa d  or to-  
g r a f j i  po lsk ie j .  A nkietę w ysłano do najpo­
w ażniejszych instytucyj naukow ych w Pol 
sce. W  d r u g ie j  p o ło w ie  g r u d n i a  zacząc  się 
j u ż  m a j ą  n a r a d y  n a d  r e w iz j ą  z a s a d  p i s o w ­
ni.  W n a r a d a c h  tych ,  p rócz  p rz e d s ta w ic ie l i  
p o U k ie j  A k a d e m j i  U m ie ję tn o śc i ,  w z ią ć  n>a 
j ą  u d z i a ł  p r z e d s ta w ic ie le  T o w a r z y s tw a  N a  
u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o ,  l w o w s k ie g o ,  
Tow P r z y ja c ió ł  \ ' a u k  w  P o z n a n i u  i w W ił  
n ie ,  Towp \ a u c z y c i e l i  S zkół W yż sy y c h ,  A k a  
d e m j i  N a u k  T e c h n ic z n y c h .  P o ls k ie j  A ka-  
d e m j i  L i t e r a t u r y ,  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l s tw a  
p i l s k i e g o .  W y d a w c ó w ' K s ią ż e k  i <Czaso­
p ism ,  Zw ią z k u  D z ie n n ik a r z y  P o l s k ic h  o raz  
d e le g a c i  m i n i s t e r s t w a  o św ia ty .

P o d c z a s  o b r a d  chodz ić  będ z ie  o ta k ie  
n.-d.alenio z a sa d  o r to g ra f i i  po lsk ie j ,  aby z 
jednej strony pisow nia polska uległa jak- 
najw iększem u uproszczeniu, z d r u g ie j  zaś  
s t r o n y ,  a b y  n o w e  z a s a d y ,  u c h w a lo n e  obec­
nie., m ia ły  s z a n s e  nu o s ta n ie  się p rz e z  czas 
d łu ż sz y .  P a n u j ą c y  o M c n ie  c h a o s  i n ie je d n o  
l i t o s ć w  z a s a d a c h  p i s o w n i  polskieij d o p r o w a  
d z i ły  do tego ,  że za sa d y ,  u c h w a l a n e  w’ o k u  
1918 n ie  z n a la z ły  p e łn e g o  o tu w a f e l s tw a  n;y 
W-pf w... p o d r ę c z n ik a c h  szko lnych .

WalasEewiezówn* porzuea sport?
Jedna z przyjaciółek JYalańewiczówny o- 

trzym ała od rekordzist.ki światowej list pisany 
w Yokohamie przed odpłynięciem statku do 
San Franoiske w którym Walasiewiczówna. 
twierdżi. iż będzie musiała się wycofać z czyn­
nego życia sportowego. Decyzja ta spowodo­
w an a  ma być chęcią całkowitego poświecenia 
się studjom i pracy zarobkowej i te zajęcia 
przeszkodzą prawdopodobnie Walasie.wiczów 
nie odwiedzić w najbliższym se/.onio Polskę.

Wiadomość powyższa, aczkolwiek au ten ty ­
czna, brzmi niewiarygodnie^, gdyż zam.arem 
WaJasiewiczówny było otrzym anb posady in 
struktorki wychowania fizycznego w USA.

Pożar na kopalni „Mysłowics“.
Przed kilku dniami w głębokości 359 me­

trów na kopalni . Mysłowice" wybuchł pożay- 
który  w międzyczasie ogarnął cały chodnik, 
uniemożliwiając w ten sposób załodze, pracu 
ja re j w tej części kopalni, j a k ą k o l w i e k  robotę. 
Z tego też powodu zarząd kopalni od niedzieli 
do środy włącznie zaprowadził dla części za.- 
łogi swietówki. W czasie tym przeprowadzona 
ma być akcja, zmierzająca do ugaszenia ag-

S r a a  głodu w Rosii orzsd forum Ligi Narodów?
Powołując się na agencję ..Oiinor . .Osser. 

vatore Roirmnio“ donosi, że sekretarz między­
narodowego komitetu pomocy głodujący m w 
Rosji sowieckiej, d-r. E. F.niende. eświadozył. 
iż w' roku 1933 szef rządu norweskiego. ,|r. 
Mowiuokel wówi>zas przewodniczący lag i Na­
rodów, u .ifowal wnieść pod obrady Ligi kwe- 
stję klęski głodowej w Sowietach, a l e ' bezSk'1- 
tecKnic. B bn»vaż  zasłaniano «ię wówczas tem, 
że Rosja nie należy do Ligi. ( u ornU arcuni! n: 
ten nie mn, znaczeniami dr. Mowinckel przypu­
szcza, iż wniosek jego spotka, się z pjay&liyl- 
nem potraktowaniem. A rzecz jest nic cierpią 
ca zwłoki. ponieważ z Ukrainy niemal corkzieu 
nie nadchodzą wiadomości, które każą prjfypu- 
szczać, że katastrofa głodowa- zrnw się tam 
zaczęła, i że w krótkim czasie mrozy, dezorga.

_ m nesmsBimrmm mm

'■ nizacja i brak środków żywności znów zaczną 
\ okropny sposób dziesiątkować ludność. Nale­

ży podkreślić, że tym razem w widu miejsco­
wościach nawet agenci GPU. protestują prze­
ciąć ko rekwizycjom zbnż.a przez rząd. Ostatnio 
żvdzi zacliodiiio-europ; isey poczynają tworz.ye 
własne komitety pomocy dla współ wy znawców 
mic.-zAająeych w Rosji.

i IV związku z lemi akumującenii wieściami 
Wszystkie org.,ni/,arje. wMiolJrflCi- w -kTd 
wspomniiiliifgo między narodowego komitetu po 
mocy na którego czele stoi kardynał Innit/er 
z Wiednia, jiodwoiiy wy-dlki, by cnoć w części 
ulżyć straszliwej doi; ofiar gospodarki komu­
nistycznej. 7 ,  '-o.U py t a n g  czy ra la I.Hri Na­
rodów ztjmie się tą  sprawą w czjgj# najldrż- 
sz.ej s t . grudniowej. (KAPj.
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rajdia, ir«*y, p*rf*My, wmAy ki 
kos: aotrki, głbki. g * i a m t • r j * ti »l»x»wa , 

ziata, ełiamikalja ' t. *d.

TOWAR V  WIBLKIM WYIORZJ 
N A J L K P S Z E J  J AKO S*CT

Caar aizkie. C»«y niaki*.

Dziś i codziennie w kmoteairze dźwśskowym W  I T
W ielk ie  a rc y d z ie ło  na św. M ikołaja  —  W e d łu g  n a j p o p u la r n ie j s z e j  pow ieśc i

XX. w ie k u  L e w isa  G arro l la
Najpięknie sza ' baśń wszystkich czasów- 
Na czele oli rzyiuieao zespołu artystów 
występuje tźarw C o o - ia e ,  C h a r l o t t e  
?ćan“¥, U'CbJsr«» A: Sen, genjalna ma­
ła Batby L i  Roy. słynny komik Char­
les Rughles i w i. Wystawa m ew  wsoa 

niatości. — rilm ten koszlowat mUjonjr. Przedstawienia codziennie o eodzinie ■>, T i 9 tej. 
W dniu św. Mikołaja, oraz w święta od eodi. ‘i-cicj popoindiin.

Komufijksslai Idfmc2«i p rz«z  slrafosferRi

Samolot pasażerski ameryk ańskiego lotnika kapitana RjcKenbeackera odbył iiifcdau no lot 
z N. .łorki* do Los Angeles. Część trasy lotnik przeleciał w Ktratosferze. Czyn ten stanowi 
zachętę także dla innych lotników, by  podcza1, dłuższych przelotów kierowali się przez

stratosfere.

nia. Mimq[ wytężonej akcji ratunkowej me «-! 
dało sio jednak do dziś dnia opamrwać ogain j 
i nie wiadomo, czy plan ugaszenia pożaru w | 
zupełności się uda. W związku z tem należy 
się liczyć z tem, że prawdopodobnie blisko po 
łowa załogi utraci częściowo pracę i że tę 
część kopalni trzeba będzie unieruchomić. — 
Przed bramą kopalni gromadzą Sie bardzo ii 
cznie robotnicy' oraz ich rodziny, oczekująco 7. 
niecierpliwością wyniku a k i A  ratunkowej, od 
cztyro zależy dalszy los nłiolkrej cz.ęśgi zaUg;.

Zdefraudowali czy zgubili 5 500 zl.
Sanatorjum l  bezpieczalni Społceznej we 

Lwowio wysłało dwóch swoich funkejnnaria- 
szy  K Kujawskiego i M Czernickiego po pie- 
niąldze na wypłatę pemyj- Obaj funkcjnnarju. 
sze otrzymali trzy' czeki które zrealizowali f) 
P. K. O., M. K ,0- i Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Łącz,nie na wszystkie trzy' czeki 
Kujawski i fzernicki podjęli (i.500 z ł  Pieniądze 
to ulokowmli w swoich toczkach skórzanyeli w 
których zwykle przynosili j ieniądze. . ,dy wró- 
foli do kn-ncelarji sanatorjum okazało się. że 
zamiast 6.500 zł. — maja ty Iko... l.OOll zl. — 
Z płaczem onowiedzieli, że 5.50(1 z], zgubili 
przez.. otwory w starych skórzanych teczkach 
w czasie, gdy przechodzili ulicami do sanaoi- 
rjum. Nie uwierzono w tłumaczenie i>io obu 
funkcjonarjnszów i zawiadomiono policję. Lu 
jawskiego i Czernickiego aresztowano i odda  
wiono ich do sędziego śledczego. Obaj nie przy­
znają się do kradzieży i spychają, nawzajthu 
winę na siebie. Tak, czy owak. Ubezpieczał ni t 
straciła 5.500 zł.

NOWA CERKIEW PKAV OSLAWNA NA 
LEMKOWSZCZYŹNIE. .Jsk .donosi „DikU z 
Jń ia  2 grudnia, we wsi Polana M tt .  jasiel-Kio- 
go otwarto nową cerkiew prawo dawną. K \1

POTWORNA ZBRODNIA CARSKIEJ POLI­
CJI. W posesj' przy Krakowskiem Przedmieściu

nr. 1 w Y arszawie. przy kopaniu rowu w piw­
nicy dla napraw m ira  uszkodzonych rur wodo- 
ćią<rovrv-eh, natknięto na, dwa szkielety ludzkie 
z powyhijanemi zębami i z  resztkami kajdan 
na rękacli i nogach. Ja k  stwierdzono, w domu 
tym mieścił się prztd wojną komisarjat policji 
rosyjskiej.  Istnieje ariet uzasadnione przypusz­
czenie, że odnaleziono obecnie szczątki ofiar 
carskich siepaczy zamordowanych bez sądu 
Przez policję rosyjską i dla zatarcia t-dadów za­
kopanych w piwnicy.

Z  ccrfłtrjp© siw iała.
„Drang n&ch Oslen"

Dalsza kolonizacja wschodnich połaci Rze- 
■y.y przsw 'duje na rok 1935 wybudowanie i u- 
rządzenie 10.000 zagród wieśniaczych. W zwią 
zkii z tem flSfrsa t.utoLz.a ogłasza interesujące 
cyfry- stojące w związku z aki ją kolonizacy j- 
ną. Y;y’f!aiki na len cel \vymo„ą okoto 68 mi- 
ljonów marek, /.użytych będzie 200 miljonow 
c5fi'iel. .8-50.000 ni- sześć dirzewa, dwa i pól 
miljona 6tti. wapna, i cementu. \Y ciitgn pół 
roku znajdzie z.atiitdnienie 12.fK.'0 murarzy. 
7.ti'00 d sś łf  1700 stolarzy. 15.500 robotniików. 
1600 kowali, zdunów blachairzy, 3000 malarzy 
i deka-rzy.' erżyh razem przeszło 40.000 ludzi, 
których zarobek wyniesie razem 32 miljony 
marek. J a k  wjjteimy Niemcy eorte  tiarfeiej 
posuwajK-Lsję ria lANdiórl... (K.\Pj.

B urzędnik zabójcą Kirowa.
Według komunikatu komisa.rjatu spraw 

wew uetrznvch w Moskwie, dotyt liczaSow t: do- 
chouzenie ustaliło, że zabójcą Sergjnsza Kiro­
wa. je.-t b. urzędnik leningradzkiego oddziału 
inspekcji robotniezo-wlościańskiej Leonid Mi- 
kołajew, urodzony w rokn 1904.

Zabojstuo Kiroua,  biędąee pieruszym od

szeregu lat u,jaw uonym zamachem politycz­
nym w 80-u Ttach. wywołało olbrzymie w raże­
nie w całym kraju. — Wszystkie gazety wy­
szły w żałobnych obwódkach, w miastach w y­
wieszono żałobne fiagi. Prasa przepełniona jest 
nekrologami, daneini biograficznymi oraz wspo 
miiioniami o zmarłymi. Szereg fabryk, ins ty tu­
cji i orgamzacji społecznych nadesłało oświad- 

1 czenia z wyrazami oburzenia, z żądaniem su- 
j rowęj kary  dla zamachowca omrz z zapewnie- 
I niami wierności dla reżymu.

| Ameryka wybuduje blisko 150 okrętów
Dowiadujemy się.  że decyzja '-Tanew ZjcJ. 

noezonych rozbudowania marynarki do granic 
zakreślonych przez traktat waszyngtoński, zna 

’ lazła potwierazenie w sprawozdaniu sekretarza 
marynarki Swansona za rok 1334, jlfłtawą pi ze 
widuje rozpoczęcie budowy 70 okrętów. Po za 
kończeniu tej budów v w ciągu najbiiźsz.ye.h 
80 miesięcy Stany 7.j( diioęzoue. aby osiągnąć 
zakreśloną przez t rak ta t  morski normę, będą 
musiały wybudować jeszcze 78 okrętów

btrajk, który trwał 4 Istt
V Norwegji, «  okręgu Randsfjord, bogatym 

wr łasy. zakończy! się świeżo strajk ,  który' 
trwał C7.tery la ta  .Strajkowali roliotnicy drze­
wni w liczb', ok. tyNiąca. Y r. 1930 zażadali 
oni zawarcia unmwy zbiorowej, na co przed­
siębiorcy nie zgpdzili się. Wybuchł strajk .  —- 
Wkrótce, strajkujący do łąez\ 'i  drugie żądanie: 
uznania klasowego związku zawodowego, wcho 
dzącego w skład ogólnego związku orgamza- 
eyj zawodowych, należących do .Międzynar. 
Zawodowej. Y'alkę prowadzono z dużą zacie­
kłością. Wkoucu, po czterech latach, przedsię­
biorcy zobowiązali się przyjąć do pracy „czer­
wonych”, co się równa uznaniu związku kla­
sowego. Umowy zbiorowej dotąd jeszcze nie 
zawarto.

Upadłość Rudoifa Mosse.
.Już nieraz pisaliśmy o sytuacji prasy nie­

mieckiej ..zgleischaltowanej” przez Trzecią Rzo 
szę. Po /.likwidowaniu najstarszego dziennika 
niemieckiego, jakim było .Wossisehe Zeitung" 
oraz po zamknięeiu',fize-regu innych pism i &i- 
Icw-idowaniu wydawnictw przyszła kolej na je­
dną z największych firm wydawniczych żydow­
skich ..Rudolf YosseŁ, która w tych dniach 
ogłosiła upadłość. Liczba wierzycieli, których 
firma ta zarwała wynosi 7.500.

Piaga szarańczy wstrzymała ruch 
kolejowy.

W południowej Afryce pojawiły się chmary 
szarańczy. Pociągi, jadące z północy do Kap- 
sztatu, stając w drodze, zatrzymywane przez 
masy' szarańczy, które zalegają tor kolejowy 
warstwą grubą na 15 ctm. Robotnicy kolejowi 
oczyszczają tor łopatami, aby przepuścić pocią­
gi. Szarańcza polewana jest naftą i podpalana. 
Szarańcza zagraża stolicy unjj pohiduiowo-a- 
frykańskiej,  Kapsztatowi. Chmary szarańc-zy 
osiadły zaledwie o 150 kim. od mmsta. Istnieje •" 
obawa, że szarańcza podniesie się i opadnie 
n a  miasto. Winnice i sady owocowe w nołud- 
niowo-zachodniej części kraju są poważnie za­
grożone przez szkodników.

Samolot spłonął na przewodach
elektr. w Wiedniu.

Na p r z e d m ie ś c iu  W le d n ia  F a w a r i t a n ,  
zderzy ł  się. z p o w o d u  g ę s te j  m g ły  s a m o lo t  
s p o r to w y ,  k ie ro w a n y '  przez, p i lo ta  W . M uel 
l e ra .  z p r z e w o d a m i  e lek trycznem u  w y s o ­
kiego  n a p ię c ia .  S a m o lo t  sp łoną ł .  P i ‘ot i  j e ­
go towarży 's/ .e  w ostatniej chw il! zdołali 
w yskoczyć ze snadochronan*! i -dz ięk i  roz  
m o k n ię c iu  g r u n t u  u n ik n ę l i  p o w a ż n ie j s z y c h  
obrażeń .

 0 °t >—
INSULL ZNOWU PRZSD SĄ.DFM. W

p o n ie d z ia łe k  ro z p o c z ą ł  się  vr C h ica g o  p r o ­
ces M a r c in a  I n s u l la .  o s k a rż o n e g o  przez 
„M iddJew est U t i l i t i e s  C o m p a n y "  o sprze­
n iew ierzenia, przew yższające setki tysię­
cy dolarów.

Celem uregulow ania nak ładu  
prosimy o jaknajrychlejsze u re ­
gulowanie prenum era ty .
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2  obszaru powodzi.
Marnotrawstwo, czy co Innego?

Z Bratucic koto Ujśoia Solnego, gdzie -topił* 
w lipcu Raba. kazano przedwczoraj powodzia­
nom jechać po drzewo opałowe do... Bochni. 
Opętane 30 km., a  Bratucice mają las państwo 
wy pod nosem i każdy, kto chciał, w paździer­
n ika  „urobił11 sobie tam drzewa, ile chciał. Je- 
te lj  więc „Komitet11 z ofiarnych pieniędzy chce 
rozdawać drzewo, to dlaczego każe ludziom 
jeździć po nie aż 30 kim., gdy je mają pod 
„nosem11?

Przyjechało koleją drzewo ..państwowo11 
ALa powodzian do... Makowa Podhalańskiego. 
Przyjechało. A skąd? Z Worochty nad P ru ­
tem! Przewietrzyło się w drodze przez całą 
Małopolską jak jest długa nad Skawę. Jakby  
nie było pod Makowem lasów i drzewa!

Znowu pytanie: dlaczego?
Czy może dlatego, aby kolej, która rdze wie 

je, coś zarobiła z pieniędzy „powodziowych11,? 
Zdawało się. że to ..powodziowe11 grosze inne 
mają przeznaczenie.

Warto też zbadać, czy prawda jest. że —  
jak mówią —- tam w Worocheie zarachowano 
w księgach to drzewo dla Makowa w sumie
5.000 zł., a  w Me ko wie tylko 1.000 zł.?

Ciekawa rzecz, nieprawdaż? _T nie taka  
mała. K. M.

Z  fruttuwy i  sztuk i
- gon Męciny Krz*sza

W Poznaniu zmarł w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego znakomity ar tysta-malarz Józef Mę- 
cina-Krze-sz. A rtys ta  chorował przez czas dłuż­
szy na  grypę. —  Józef Męeina-Krzesz urodz.il 
Się w r. 1860 w Krakowie. Studja malarskie 
odbywał w Akademji Sztuk Pięknych w Kra­
kowie, następnie w Paryżu, poczem odbył po­
dróż po Europie zachodniej. W Krakowie osie­
dlił się w r. 1893. Do Poznania przeniósł się w 
r. 1921 i tam mieszkał aż do śmierci. Z głów­
niejszych dziel ar tys ty  wymienić należy „Marsz 
Żałobny Chopina11, „Ostatnie akordy  Chopina", 
cykl 7 obrazów do Ojcze Nasz, Sen Dzieciąt­
k a  Jezus, Z dymem Pożarów, Wesele, Alko­
holik w szpitalu, Święty Franciszek, Zdjęcie z 
Krzyża, Bitwa pod Kirholmem, Bajka o czło­
wieku szczęśliwym, Bitwa pod Orszą oraz sze­
reg portretów. P race  zmarłego artysty  były 
wielokrotnie odznaczane zarówno na w ysta­
wach kajowych, jak  i zagranicznych.

Nagroda naukowa m. Torunia
Na ostatniem posiedzeniu prezydjum rady 

zrzeszeń naukowych, artystycznych i ku ltu ra l­
nych  ziemi pomorskiej, uchwalono udzielić na 
r. 1934 nagrodę naukową w  wysokości 1000 zł. 
*a najwartościowsze dzieło naukowe, ogłoszo­
ne drukiem w języku polskim w czasie ostat­
nich 3-ch lat, którego treść dotyczy Pomorza 
polskiego.

 oo-----
ANTOLOGJA POLSKIEJ POEZJI PO 

RUMUŃSKU w  p r z e k ł a d a c h  D u sz y  C z a ry  
i  S te r i a n a ,  o b e j m u ją c a  20 m ło d y c h  poetów 7 
n a s z y c h ,  w y s z ła  n a k ł a d e m  b u k a r e s z t e ń ­
sk ie j  k s i ę g a r n i  C a r t e a  R o m a n e a s c e a .

POLSKI ASTRONOM prof.  Dr. M. K a ­
m i e ń s k i  p r a c u j e  z p o w o d z e n ie m  n a u k o -  
w e m  w  o b s e r w a t o r j t n n  L ie k -O b s e w .  n a  
M o u n t  H e m i l to n .  P rz e z  l a t  20 ju ż  o b s e r w u ­
je  k o m e tę  W o lf  I z g r u p y  Jo w isz o w e j ,  z n a ­
n ą  od  r .  1884. K o m e ty  te j t e l e s k o p a m i  d o j ­
r z e ć  n ie  m o ż n a ,  s tw ie rd z o n o  jej i s t n ie n i e  
ty lk o  fo to g ra f  i cznern i  z d ję c ia m i .

EURAZJATYCKA LITERATURA w zbo­
g a c o n a  z o s ta ł a  o b ec n ie  p r a c ą  G. A o d n a c -  
k ie g o  w  B e r l in ie  p t .  „Zarys dz ie jów  eur- 
az ji" ,  w  k tó r e j  z g r o m a d z i ł  w s z y s tk ie  z j a ­
w is k a ,  d o w o d z ą c e  je d n o l i to ś c i  w s c h o d n ie j  
E u r o p y  i z a c h o d n ie j  A z j i  i d o ch o d z i  do 
w n io s k u ,  że p ie rw s z y  o k r e s  d z ie jów  E u r ­
a z j i  z a c z y n a  się w  "V I s tu le c iu ,  a o s t a tn i ą  
e p o k ą  s ą  czasy  d z is ie jsze  w  „ E u r a z j i  so­
w ie c k i e j11.

Maskoty w torcie weselnym.
Tradycja, jest w Anglji nie/walczona. oby­

czaje datujące się z przed setek la t  obserwowa 
ne są i praktykowano wiernie bez względu oa 
zmienione warunki życia. Okazało się to pod ­
czas uroczystości weselnych w Londynie, t r a ­
dycja angielska chce. aby w torcie weselnym, 
który  w każdym zamożniejszym domu musi : ię 
pojawić na stole, znajdowały się ukryte w 
cicśeie maskoty. Tradycji lej stalu się zadosc 
i podczas ślubu księcia Kontu z ks. Mariną. 
Olbrzymi trzymetrowej wysokości tort, który 
zdobił Stół podczas bankietu w Buckingham 
skim pałacu, miał ukryte  w swent wnętrzu 
m askoty w liczbie sc dtiiiu: naparstek, obrącz 
kę ślubną, monetę, gołąbka, osia i guzik — 
wszystko ze złota wyrobione. Tort weselny 
przedstawiał wógóle curiosum swego rodzaju. 
Cukiernicy- pracowali od trzech miesięcy nad 
doborem ingredjencyj. składających się na ca­

M E L O D J E  C Y d U i f S t C f l

środy dnia 28 listopada w kinoteatrze „ A P Q L L 0 “
Synteza wszelkich doskonałości — najwspanialsza rewelacja i podziw- całego świata.

Czarowny romans, rozwiją- 
<:y się w takt upajającej 
muzyki, w rytmie młodości 

wiosny, temperamentu humoru i uniesienia. Olbrzymia wystawa, która przechodzi najśmielsze 
marzenia. Niezrównany dowcio i humor. - - W głównych rolach S pierwszorzędnych gwiazd
Charles Boyer. Loretta Young. Jean Parker, Philip Holmes, Louśse Fazenda.
>v otoczeniu 3 000 śpiewaków, muzyków i statystów. — Genjalny wysiłek realizator-,ki prze­
sławnego mistrza — reżysera europejskiego ERYKA Charella twórcy arcydzieła „Kongres 
iaticzyŁ. — Muzykę stworzył słynny kompozytor R. W. Heymann znany również z filmu — 

„Kongres tańczy". — Film ten jest korona produkcji tego sezonu.

N i e m c y  p r s y g o S c w u l g  s i q  d ©  O l i m p i a d y .

Ołimpjada w 1936 roku odbędzie się w Niemczech. W związku z tein Niemiecki Związek 
Lekkoatletyczny przystąpił do przygotowania. Dla sędziów sportowych urządzono specjalne 
kursy języka angielskiego, k tóry  będzie międzynarodowym językiem na Olimpjadzie.

Od środy dnia 28  bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A 6*
Z p o w o d u  w ie lk ie g o  p o w o d z e n ia  a rcy d z ie ło  p o ls k ie  p. t.

Świetna arcydowcipna kome- 
dja. obfitująca w przezabawne 
epizody i pomysłowe sytuacje, 
nie mająca sobie równych pod 
względem humoru, uroku i wer­
wy! — Bajeczne przygody! Pi­

kantne qni nro ijuo! Awanturnicze komplikacje! W głównych rolach — najznakomitszy ko­
mik polski L e p e ł t  K r u k o w s k i  oraz; M a r ja  G o r c z y ń s k a  — Y o ia  M a n k i a w i t z ó w n c  
M ic h a ł Z n ic z  — R. G l a r a s l ń s k l  — X. T o m  — F. J a r o s s y  W . B i e g a ń s k i  « In n i. Reży­
ser MICHAŁ WASZYŃSKI Muzyka: Jerzy Peterburski. — Kto nie widział Łopka Krukow­
skiego w tej komedji — ten nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie, — Wyświetlane będzie 

w kinie „Sztuka11 jeszcze tylko kilka dni po cenaeb popularnych od 50 groszy. I
łość, a  według tradycji wszystko musiało być 
pochodzenia krajowego i reprezentować wszy­
stkie kraje Imperjnm brytyjskiego. Tak więc 
Kanada dostarczyła mąkę, Australja owoce, 
Ja m a jk a  i Ceyłon przyprawy korzenne i cu­
kier, Szkocja masło, Anglja jajka. Ustępstwo 
poczyniono tylko im rzecz pochodzenia panny  
młodej: to r t  weselny w architekturze swej wy- 
kazuje grecki styl klasyczny, a do ciasta do­
dano rodzynki greckie.

polecenie od swej władzy zwierzchniej udania 
się ze swoją eskadrą do Indyj. Obaj szachiści 
postanowili rozgrywać swoją partję w drodze 
listownej. Po 6 tygodniach nadszedł pierwszy 
lisi,• z Indyj od Browna. W 6 tygodni później 
otrzymał Brown list z opisem posunięć od 

partnera z Londynu. I tak w odstępach sześ­
ciotygodniowych odbywała się gra. Na dłuż­
szy czas przerwała grę choroba par tne ra  lon­
dyńskiego. Wkońou part.ja została rozegrana 
w zeszłym tygodniu, a przegrał ją  Brown. Roz- 
grywka trwała pełnych 10 lat.

&iMecMĘ§ c i e & a v r e
Bliza helska

Nawiązując do wiadomości o uruchomieniu 
na Helu radjolatarui, nie od rzeczy będzie 
wspomnieć ciekawy szczegół historyczny, do­
tyczący obecnej latarni helskiej. Na -wydmie, 
gdzio obecnie wznosi s:e wieża latarni, już w 
XVII-tym wieku, wydma, tworząca dokoła po­
kaźne wzgórze nazywała sic Bliza lub z k a ­
szubska BI*żą. Na wzgórzu tom w owym cza­
sie zbudowano pierwszą latarnio morską. Był 
to bardzo przynńtywny przyrząd, gdzie na 
rodzaju żurawia wieszano kocioł miedziany, w 
którym nocą paliła się smoła i węgiel drzewny. 
Bliza zyskała taką -lawę w Polsce, że Jan  III 
Scbieski w roku 1678 przybył tło Helu na wsą>a 
niale udekorowanym okręcie, aby ją zobaczyć. 
Bliza w ciągu lat została trzykrotnie zniszczo­
na. była jednak odnawiana, aż w i;. 1S06 za­
częli Prusacy budowę obecnej latarni,  którą 
7. powodu wojen napoleońskich wykończono do 
piero w roku 1830. Za czasów polskich na. la­
tarni dokonano wielkich inwestycyj, że tylko 
wspomnimy zainstalowanie w r. 1927 kosztow­
nego aparatu  świetlnego, wartości 50 tysięcy 
dolarów. Aparat ten zastąpił nikle światełko 
latarni acetylenowej.

Szach królowtj po 19 latach
1‘artje. szachów trwały już tygodnie, ale 

rozgrywka dziesięcioletnia jest pierwszym zja­
wiskiem w historii gry  szachowej. W 1924 r. 
zasiedli w Londynie dwaj oficerowie lotnicy do 
partji szachów, ale już po kilku godzinach je­
den z partnerów, kpt. Jam es Brown, otrzymał

'ftadfo.
TRANSMISJA RADJOWA Z DNA MORZA 

CZARNEGO. Według doniesień z Moskwy, w 
ty cli dniach dokonana została in te resująca pró 
ba transmisji radjowej z dna morskiego. Grupa 
nurków- sowieckich przystąpiła do prac nad wy, 
dobywaniem łodzi podwodnej, k tó ra  zatonęła 
w odległości 7 km. od Sewastopola. Na dnie 
morskiem na głębokości 30 m. ustawiono mikro 
fon, przy  pomocy którego jeden z nurków do­
kładnie informował o przebiegu prac nad wy­
dobyciem zatopionej łodzi podwodnej. Transmi 
sja udała się całkowicie, pomimo, że w- tym 
czasie szalała burza.

„ŚWIAT DZIEWCZĄT" W POLSKIEM RA 
DJO. Dział kobiecy Polskiego R adja  wprowa­
dził ostatnio do swych programów7 specjalne 
audycje, k tóre  odbywać się będą raz n a  mie­
siąc, a przeznaczeniem ich będzie przystosowa 
nie tematów- prelokcyj do zainteresowań mło­
dych dziewcząt —  5. 6, 7 i 8 klasy. Pierwszy 
odczyt 7. tego cyklu n ada  radjostacja warszaw­
ska w dniu 5 grudnia (środa) o godz. 17.25. — 
Nosi on ty tuł ..Przyjaciółki11, a  nawiąże kon-J 
ta k t  7. mlodomi radjosłuchaczkami. Następne 
prelekcje, omawiać będą wszystkie kłopoty, tro  
ski. radości, wszystkie zagadnienia hartujące 
młodociane umysły. Chodzi przecież o to, żeby 
pogłębić i rozszerzyć ten świat dziewczęcy tak  
różny od wszystkich innych światów, świat 
istot, k tóre już przestał}7 być dziećmi, a którym 
jeszcze daleko do dorosłości. Audycje te bcz- 
wąłpienia trafią do przekonania słuchaczek,

teni bardziej, ie  wymiana myśli istnieć Im b i ­
dzie obopólna.

— — o#— —
Preoramy stacyj radiowych.

Czw artek 6 grudnia 1934 r .
Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 

z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert reklamowy z p ły t gramofon.;" 11.57 
Sygnał czasu, 12.00 Hejnał,  12.03 Tr. z W ar­
szaw7}-; 15.35 Lokalne komunikaty; 15.45 P ły ty ;
10.45 Transmisje z Warszawy: 17.50 Skrzynka 
pocztowa; 18.00 Pogadanka: ..Kilka uw ag o 
bieżącym sezonie hokejowym1’; 18.00 W iado­
mości bieżące; 18.15 Transmisja- z Warszawy;
19.00 Koncert kameralny; 19.20 Transmisja z 
War.szawy: 19.30 Pły ty; 19.45 Program n a  dzień 
następny: 19.50 Transmisja z W arszaw y; 19.56 
Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Dokąd je ­
chać w święto; 20.05 Transmisja  z Warszawy;
22.00 Koncert reklamowy; 22,15 "Transmisja z 
Warszawy; 22.45 Odczyt: pt.: ..Muzeum E. Ba- 
rącza"; 23.00 Transmisja z Warszawy.

Lwów, (377.4) G.: 0.45 Audycja poranna z 
Warszawy; 17.3(1 Skrzynka pocztowa; 18.05 
Wiadomości plastyczno*: 20.00 Komunikat
Tow. Badania ITist Obrony Lwowa ' i " woje­
wództw południowo-wschodnich; 22.43 „Minuty 
literackie'" Opowieść portow a ...Sympatyk nur 
rza. P r« T .

Warszawa. (1343) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne w sta ją  zorze": 6.52 Gimnastyka; 7.15
Dziennik poranny; 6.50. 7.OS. 7.52 Muzyka po­
ranna z p łyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 
Zapowiedź programu; 7.30 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał Czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 Wiad. 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
prasy; 12.1.0 Słuchowisko dla dzieci; 12.30 Po­
ranek szkolny; 13.00 Dziennik południowy;
13.05 Z rynku pracy; 13.10 D. e. Poranku szkol­
nego; 15.30 Wiadomości o eksporcie polskim: 
15.35 Przegląd giełdowy: 15.45 Muzyka z płyt;
16.45 Lekcja języka francuskiego; 17.00 Słu­
chowisko: .17.50 Skrzynka pocztowa: 18.00 ,,0 
organizacji zbytu produktów rolnych” ; 18.15 
Recital foi-t-eipianowy: 18.45 Szkic literacki;
19.00 Koncert kam eralny z Krakowa; 19.20 Po 
gwdanka aktualna: 19.30 Płyty; 19.45 Program 
n a  dzień następny; 19.50 Wiadomości sportowe
20.00 .Tak spędzić święto; 20.05 Muzyka lekka:
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 J a k  pracujemy 
w Polsce; 21.00 Koncert muzyki fińskiej; 21.43 
Odczyt: „K ry ty k a  wiedzy"; 22.00 Koncert re. 
kłam owy; 22.15 Lekcja tańca: 22.35 Muzyka
tan.. 22.45 Gawęda z angielskimi słuchaczami;
23.00 Wiadomości meteorologiczne; 23.05 D. e 
muzyki tau.

Katowice, (395.8) G.: 15.33 Wiadomości
gospodarcze: 15.45 Pieśni na  św. Mikołaja dla 
ćteieci: 17.50 Ciocia Hela opowie dzieciom o 
św. Mikołaju; 18.00 Feljeton sportowy: 22.45
Karlikowa poczta.

Mino. V 170177

1 kin krakowskich.
KAŻDY CHYBA Z DOROSŁYCH, g d y

b y ł  d z iec k iem ,  m a rz y ł ,  b y  zn a le źć  się. 
k ie d y ś  w  k r a i n i e  b a je k .  K a ż d y  z n a s  m ia ł  
sw ego  u lu b io n e g o  b o h a t e r a  z b a jk i ,  
z k tó r y m  r o z m a w ia ł  częs to  p o d c z a s  snu .  
W y t w ó r n i a  P a r a m o u n t  n a k r ę c i ł a  f i lm ,  
k t ó r y  p o w in ie n  s t a ć  się  a t ra k c ją ,  n ie ty lk o  
d la  dziec i,  a le  ró w n ie ż  i d l a  d o ro s ły ch .  — 
F i lm  te n  p t .  „A la  w  k r a i n i e  .etapów* s ta ł  
s ię  rew elac ją ,  e k r a n ó w  z a g r a n ic z n y c h .  Z a ­
c h w y c a l i  się. n i m  dz.ieci i d o ro ś l i .  K a ż d y  
b o w iem ,  k to  f i lm  fe n  o g lą d a ł ,  z a p o m in a ł  
o t r o s k a c h  c o d z ie n n y c h  i w r a c a ł  w s p o m ­
n i e n i a m i  do  d z ie c iń s tw a .  W s z y s c y  w ię c  p o  
w in n i  się  c ieszyć,  że c łanem  n a m  b ęd z ie  
o g lą d a ć  tern p i ę k n y  f i lm , w  k tó r y m  ro le  
g łó w n e  o d t w a r z a j ą  t a k i e  a s y  e k r a n u ,  j a k :  
G a ry  C ooper,  J a c k  O ak ie ,  R ic h a rd .  A rleń ,  
W . C. F ie ld s  i  w ic iu  in n y c h  u lu b io n y c h  
a k t o r ó w  sz e ro k ic h  m a s  p u b l ic zn o śc i .  O braz  
t e n  w y ś w i e c a  dziś  i  dn i  n a s t ę p n e  Kino 
„świt".

WANDA. „Świat się śmieje". Sowiecka k i­
nematografia obdarzała nas dotychczas ciężkie- 
mi dramatam i psychologicznemi, albo wieikie- 
mi obrazami w rodzaju „Burzy nad  Azją" czy 
..Potiemkin", w których tendencyjnie podkre­
ślano błędy carskiej Rosji. Aż oto zademon­
strowano nam czystej wody komedję filmową. 
Dzięki s tarannej pracy stworzono komedję mu­
zyczną. iskrzącą się dowcipem i czarującą wi- 
dzów-słucha.czy piękne mi raelodjami. Prawdzi­
wą ozdobą tej szampańskiej komedji jest  tenot 
Utiesow, oraz jego partnerka, tance rka  i śpie­
waczka Orłowa. Dalej występuje w tej korne- 
dji kapitalny zespół symfoniczny, oraz dosko­
nale tresowane zwierzęta domowe, jak: krowy, 
owce, świnki i t. d. Humor t ry ska  z ka.źjej 
sceny tak, że publiczność zaśmiewa się do łez, 
oglądając tysiące komicznych nieporozumień i 
konfliktów, w jakie popadają główni bohatero­
wie filmu: Utiesow i Orłowa. Komedja ta  odzna 
ozima została na  tegorocznej wystawie w We­
necji. jako dzieło rzadkiej piękności i ta lentu 
reżyserskiego.
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to sh/cha£
w  G r a f i o n i e .

ś ro d a  5: Sabby op., Kryspiny m.. Juljusza m.
, Wschód słońca 7.24, zachód 15.33.

Długość dnia 8 godzin i 14 min.
Czwartek 6 : Mikołaja b. w.. Leoncji m., Eml-

ijana m.
Wschód słońca 7.25, zachód 15.35.
Długość dnia 8 godzin i  12 min.

 X X - --------
NA OSTATNIM TARGU PŁACONO za młe

ko niezbier. litr 0.18— 0.20. śmietanka 0.50— 
0.60, śmietana. 1— 1.20, ser zwyez. kg. 0.80— 1, 
masło deser. 2.80— 3. zwyczajne 2.60— 2.70. j a ­
ja  świeże sz tuka 0 .11— 0.12. ziemniaki kg. 0.07 
—0.08. burak; 0.08— 0.10. marchew 0.08—0.10, 
cebula 0.15—0.20, pietruszka 0.12—0.15. seler 
0.16— 0.20. włoszczyzna 0.12— 0.15, jabłka 0.'i0 
— 1.40. k u ra  żywa sztuka 2—.3, kaczka żywa 
2.20—3, bita 2— 2.80, gęś żywa 3— 4.50, bita 
2.80—4. zając 2—2.S0, kurczęta para 1.20 -
1.80.

NA TARGOWICE MIEJSKĄ w t y g o d n iu  
o s t a t n i m  sp ę d zo n o :  b u h a j i  94. w o łó w  08,
k r ó w  151 ja łó w e k  05, c i e lą t  540. ow iec 7, 
n ie ro g a c iz n y  020, r a z e m  1545 zw ie rz ą t .  P ł ’a 
cono  za  je d e n  k i lo g r a m  żyw e j  w a g i :  b u h a ­
je  od  38 do 09 g r ;  w o ły  02 do 04 g r :  k ro w y  
32 do 60 g r :  j a łó w k i  39 do  58 g r ;  c ielę ta  
51 do 92 g r ;  n i e r o g a c iz n a  od 55 do 96 gr: 
b i te j  w ag i  n ie r o g a c iz n a  od 75 gr .  do 1.92. 
Ze sp ę d z o n y c h  n a  t a r g  zwierząt,  sp r z e d a n o  
n a  k o n s u m e j ę  m ie j s c o w ą  1498 sz tu k ,  n a  
k o n s u m e ją  i n n y c h  g m in  47 sz tu k .

SAMOBÓJSTWO CZY W YPADEK? la d a  4 
bm. około godziny 7 znaleziono nr. torach ko­
lejowych kolo Podgórza zwłoki mężczyzny, 
ktÓTy został przez pól przecięty kolami pocią­
gu. Przy denacie nie znaleziono żadnych doku­
mentów. Denat wygląda na lat 20. Dochodze­
nia celem ustalenia, tożsamości i przyczyny sa­
mobójstwa prowadzi nolieis...

PORZUCIŁA 6-TYCGDNfOWE DZIECKO 
Dnia 3 bm. o godzinie 16.30 nieznana na razie 
kobie ta  porzuciła w bramie domu przy uh Żarn 
kowej 16 dziecko płci żwskiej,  liczące około 
6 tygodni. Dziecko oddane' zostało de.Żłóbka, 
zaś za matka wdrożono pnsznkiwania

MONIBK HARTMAN, lat 29. św. Kingi 3, 
wypił w celu samobójczym niewielką ilość jo­
dyny. Pogotowie Rat. przepłukało mu żołądek 
i  odesłało do domu.

GINĄ W A N N Y  CYNKOWE. Grabowska 
Józefa zani. Pędzichów 6. doniosła organom 
P. P.. ż.e dnia 2 hm. miedzy godziną 6-tą a 11 
skradziono jej z niezamkiiiętego przedpokoju 
wannę z blachy cynkowej, wartości 100 zł.

Stankiewicz Władysław zain. przy ul. Dwer 
nickiego 7, doniósł organom P. P., że dnia 27 
lis topada br. skradziono mu wannę cynkową z 
kory tarza  domu. wartości 30 zł.

CW IKIER w oprawie rogowej z rączką, po 
zostawiony na kory tarzu  w kamienicy przy ul. 
Siemiradzkiego 24. cło odebrania w mieszczą- 
eym się w tym budynku wydziale śledczym.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: ..Nigdy nic nie wiadomo".

REPERTI i A Pt KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Ala w krainie czarów.
WANDA: Świat się śmieje.
APOLLO: Melodje cygańskie.
SZTUKA: Co mój mąż robi w nocy.
UCIECHA: Ich noce.
SŁONKO: Kajdany życia.
PROMIEŃ: ..Moje marzenie to ty" ; „Ka- 

Tioka".
ADRIA: Eskimo.
BAGATELA: Zaledwie wczoraj: na scenie 

Tewja p. t. ..ReweUersi w Bagateli".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. O d 3 do 6

g r u d n i a :  „ P a n i e n k a  od  sz lag ie ró w " .  W  roli 
g ł.  C o r in a  G ri f f i th .

WIECZÓR TAŃCA, PIOSENKI I HUMORU. 
Artyści warszawscy, w osobach tancerki Zizi 
Halama, pioseokarki-diseuse Oli Litb, tancerza 
Feliksa Parnela  i humorysty Jerzego Welina, 
wystąpią w sobotę, 8 bm. w Starym Teatrze.

DESiREE HALBAN-KURZ, śpiewaczka ko­
loraturowa, której śpiew odznacza sio tą samą 
lotnością passażów, tą samą lekkością i p">- 
wiewnością trylerów, tą  samą koronkową ey- 
ze la turą  ornamentyki, którą jej matka, Selma 
Kurz królowała wśród śpiewaczek ostatniej do­
by, wystąpi z jedynym koncertem w niedzielę, 
9 bm. w Starym Teatrze.

INŹ. JAN FISZER.
Radca W ydz. Bud. Zarz. Miejskiego.

„Młynówka królewska" w Krakowie.

 :ooo:---------

Masowe wydalanie uczniów szkółśrednich
z powodu niezapłacenia taksy.

W ciągu poniedziałku i wtorku w szkołach 
'średnich n a  terenie kuratorjum  krakowskiego 
przeprowadzano wydalanie młodzieży tej, k tó ­
r a  nie uregulowała czesnego za pierwszo pól 
rocze b. r. J a k  wiadomo termin ostateczny dla 
zapłacenia tej ra ty  upłynął z dniem 1 bm. R o­
dzice uczniów, których dotknęły rygory na 
skutek  nieuregulowania czesnego zwracali się 
przeważnie do kuratorium  z podaniami o u-

STARE WODOCIĄGI KRAKOWSKIE.

II.). J a k  we wczorajszym numerze wspom­
niano, Młynówka królewska rozgałęziała sic 
przy  tak zwanych Górnych Młynach na dwa. ra 
m ’ona, jedno szło do tak zwanych Garbar. dru­
gie zaś w stronę klasztoru OO .Reformatów — 
i napełniało rurma-s.se". skąd wodę czerpano 
do wielkiej skrzyni-zbiornika (rrąpi) —  podnio 
samego wysoko nad poziom. Z tego to zbior­
nika rozprowadzano wodę po mieście już w wie 
ku XIV. podziemnemi drewnianei-ii rurociąga­
mi do licznych studzien publicznych, a w wieku 
XV. tak że do domów prywatnych.

Podczas budowy kanalizacji ulicznej napot­
kano na te rurociągi, które znajdowały się 
w bardzo dobrym stanie w głębokości około
3.5 m. Przekrój tych przewodów był kołowy o 
środnicy około 10— 12 era.

To ramię Młynówki, tak  zwano Dominikań­
skie, rozdzielało się — przy klasztorze OO. Re­
formatów' i zwracało sio w stronę ulicy Kano­
niczej. aby dostarczyć wody łaźniom królew­
skim —  dalej biegło na młyn królewski, znaj­
dujący się między ..Kurzą Stopą", a kościołem 
św. Idziego — a płynąc ku południowi — obsa 
czai o dalszy młyn „pod Bernardynami", n a­
stępnie zaś płynąc w stronę Wiały, łączyło się 
z głównym ramieniem Dominikańskim.

Ramię tak zwane „Dominikańskie" z pod 
Górnych Młynów płynęło ku wschodowi, rowa­
mi otaczającymi mury miejskie pod furtką .Mi­
kołajską obracało młyn, zwany młynem „K it -  
kowskim"' —  a  dalej ku południowi obracało 
młyny Dominikańskie —  wreszcie zw racając się 
rta wschód, wpływało do stawu św. Sebastjn- 
na" ,  a po połączeniu się z odnogą Młynówki 
z pod Bernardynów — wpływało do Wisły.

Młynówka Dominikańska rozdziela sie zno­
wu na dalsze ramię, obok furtki Mikołajskiej, 
biegnąc w stronę kościoła św. Mikołaja, a n a ­
stępnie na- dalsze młyny Gieslaka. położone w 
okolicy dzisiejszej ulicy WiśłiwKko. skąd od­
pływała. prawdopodobnie do rzeki Prądnickiej.

Wody Młynówki służyły do napełnienia fos 
fortecznych i jako siła poruszająca młyny. Dla 
umocnienia fortyfikacji przyczyniła się Mły­
nówka, nie wiele, bo ilość wody była niewystaf 
czająca na to, aby zapełnić głębokie i szerokie 
losy fortyfikacyjne.

Wojny szwedzkie zniszczyły ramię Młynów 
ki Dominikańskiej i ramię Młynówki, płynącej 
w stronę ulicy Kanoniczej. Komisja miejska, 
przeprowadzona w Krakowie w r. 1079. stwier­
dza istnienie tylko młyna powyżej kościoła OO. 
Karmelitów i ..Młyna Górnego" oraz ..Młyna 
Dolnego" poniżej kościoła OO. Karmelitów'.

Z HISTORJ1 MŁYNÓW „GÓRNEGO 
KRÓLEWSKIEGO" I „DOLNEGO 

KRÓLEWSKIEGO’4.

W ksiąga-ej tabub znajdujących się w Sądzie

OysY. w K r a s 3wie wspomniane jest iż w <ln. św. 
Wawrzyńca, w roku 1327, Łokietek nadał m ły­
narzowi Gieflakowi prawo do trzeciej miarki 
z niłyuów n a  Rudawio wystawionych lub wy­
stawić się mających, Z dalszych zapisków oka 
żuje się, że w roku 1412 — K atarzyna Dawi­
dowa — ofiarowała połowę 1/8 miarki z „.Mły­
na Rutkowskiego ' '  —  Klasztorowi Bożego Cia 
la na Kzimierzu. IV roku 1413 — Maciej Po­
lak darowuje wspomnianemu klasztorowi — 
drugą połowę 1/3 miarki z Młyna Rutkowskie, 
go. Te darowizny zostały zatwierdzone przywi 
lejcin W ładysława Jagiełły  w roku 1414.

Dalsze zapiski stwierdzają, że w roku 1432 
j sprzedali Feliks i Agnieszka wspomnianemu 
klasztorowi znów połowę trzeciej miarki w7 
młynach „większym i mniejszym" n a  rzece 
Uudawie. Posiadane przez klasztor Bożego 
Ciała — prawo pobierania z Młynów królew­
skich zostaje zmienione w dniu 20-go czerwca 
1799 przez , ,Komisję pełnomocną aus trjaeką 
Galicji zachodniej' ' n a  1/4 dochodu z tak  zwa­
nej suchej taksy  — który przyznano młynom 
krakowskim. Decyzją Namiestnika królewskie 
go w Królestwie Dolskiem z dnia 20 stycznia 
1816 r. przechodzą oba młyny królewskie „Doi 
ny i Górny" na  rzecz Rządu Rzeczypospolitej 
Krakowskiej. W  tymże akcie spisano — że od­
daje się 1/4 in tra ty  z tychże młynów klaszto­
rowi Bożego Ciała n a  Kazimierzu.

Umową z dn ia  12 listopada 1819 — zobo­
wiązał sic Rząd Rzeczypospolitej Krakowskiej 
wypłacać po wicezur czasy wspomnianemu kła 
sztorowi — kw otę  4.200 złotych rocznie z ka­
sy rządowej —  za zrzeczenie się dochodu z su­
chej taksy. Po zajęciu K rakow a przez Austrję 
w roku 1846 —  rząd a-ustrjacki objął w posia­
danie oba młyny — wraz z ciężarem płacenia 
wspomnianej kwoty konwentowi Kanoników' 
Laterańskich. Aktem licytacyjnym z dnia 27 
lipea 1864, L. 10353 — rząd austrjacki sprze­
dał oba ridy.ii" rhask lcw i Eibenseiiiitzow i i 
Wolfowi iklńrnborgowi i Tow., ci zobowiązali 
się do płacenia, klasztorowi Bożego biała kwo­
tę 4.200 zł. czyii 1050 zlr. a. tocznie. — 
jako dalszy ciąg zniesienia suchej taksy. — 
Powyższa kwota została- wypowiedziana 8-g* 
czerwca 1874 r. w Sądzie Krajowym —  za jed 
nora.zotyy kapitał 21.000 złr. i wykreślona, z kar  
ty  ciężarów. Właściciele Wolnych Młynów 
zmieniają, się często. W roku 1905, 7-go kwiet­
nia — na mocy dziedzictwa — właścicielami 
zostają Maurycy Selioiiberg i inni.

Dolne i Górne Młyny Królewskie wraz z 
siłą wodną Młynówki królewskiej,  z wszyst- 
kietni prawam i jakie tym młynom do tej mły­
nówki przysługują —  nabyła Gmina m. Kra­
kowa na własność, na  mocy uchwały Rady m. 
z dnia 19 i 20 lipca 1906, za sumę 270.000 ko­
ron.

• o o o ---------

Poeta na sali rozpraw.
P o  u k o ń c z e n i u  p o s t ę p o w a n ia  do w o d o -  

| w  ego w  p ro c e s ie  a p e la c y jn y m  Sikorowicza  
iłziewać się należy, że wlatlze szkolne tiwzglę-. i dr. Grotowskiego, o s k a r ż o n y c h  o oszu-

względnienie ich sytuacji materjalnej i prze­
sunięcie terminu płatności. Na korytarzach od. 
działu szkolnictwa średniego kuratorjum pa­
nował w związku z tern ożywiony ruch. Spo­

dnią sytuację dzisiejszą 
przychylnie ich prośby.

—  U(V

rodziców i załatwią

Tragiczny wypadek dziecka.
Wczoraj koło gadziny 16 przy ul. Rzeźni­

czej 33 zdarzył się tragiczny wypadek. .Wy­
padła. mianowicie na bruk uliczny z wysokości 
TT piętra trzy i pól letnia Malina Staszczyk. 
Wezwany lekarz Pogotowia skonstatował złh 
mamie podstaw y czaszki i w stanie bardzo cięż) 
kim odwiózł ofiarę wypadku do szpitala na od 
dział chirurgiczny szpitala, św. Łazarza.

Posiedzi „w kozie" za książkę
p. t. „Czy warto być złodziejem". 

Przed sędzią Bobilewiczem w Sądzie Okr.

s tw a ,  p o p e łn io n e  przez, za ło ż e n ie  sz k o ły  fil 
n io w e j  i p r o w a d z e n ie  in n y c h  im p re z ,  k tó ­
r e  n a r a z i ł y  s z e re g  osób  n a  s t r a t y ,  p r z e m a ­
w ia l i  p r o k u r a t o r  P rzytu lsk i o r a z  o b ro ń cy .  
N a s t ę p n ie  w  o s t a t a i e m  s łow ie  z a b r a ł  glos 
o s k a r ż o n y  S ik o ro w ic z .  P rz e m ó w ie n ie  jego 
t r w a ło  p rze sz ło  g o dz inę .  S ik o ro w ic z  p r z e ­
m a w i a ł  p ły n n ie  j a k  n a j l e p s z y  o b ro ń ca ,  u ży  
w a ją c  częs to  g ó r n o lo tn y c h  w y ra ż e ń  i f r a ­
zesów . P o w ie d z ia ł  on m. in „  że je s t  c h o r o ­
b l iw ie  sz cz e ry  i p r a w d o m ó w n y ,  że b r a k  
m u  ż.yei-owego s p r y tu ,  że o s ta tk ie m  „z.dro-' 
wy-ch z m y s łó w  zdobyw a  się n a  s t r z ę p y  ty c h  
z d a ń " .  D ale j S ik o ro w ic z  b r o n i ł  się cnergi.cz 
n ie ,  zw a l a j ą c  w in ę  n a  ty c h ,  k tó r z y  b y l i  wda 
śc ic ie la m i  k o n c e s j i  n a  o tw a r c ie  sz k o ły  f i l ­
m o w e j .  D ru g i  o s k a rż o n y  dr .  G ro to w s k i

stanął wczoraj b. ..redaktor- rewolwcrowygc j zrzek ł s ię  o sta tn ieg o  s łow a. Sąd p o  k rótk iej  
tygodnika „Wolne Słowo", Zygmunt Laksber- j n aradzie zapow ied zia ł o g ło sz en ie  w yroku  
ger, który, podobnie j a k  to n. p. spotyka się : na środę godz. 12 w  p o łu d n ie . Z ainteroso- 
w „Tajnym D e t e k t y w i e "  napisał całą powieść j w a n ie  p rocesem  bardzo słab e. R ozpraw ę  
o Bobrzeekim, S c h e n k i r z y k n  i Dońcu. Książkę i prow adzi s. a. dr. Podobiński, w etu ją  d r .  
p. t. „Czy warto być złodziejem" zapowiadano 1 j e k  i dr. C ieś lew sk i. 
afiszami, k t ó r e  u k a z a ł v  sie na mieście p r z e d '  , . ,  ,
ich ocenzurowaniem. ‘ Aresztowanie ósmego urzędnika

P rokurator  pociągnął Laksbergera do od- j S k a r b o w e g o  W K ra k o w ie ,
powicdzialności za pochwalanie przestępstwa.; Liczba  a r e s z to w a ń v c h  za n a d u ż y c i a  w

NA
O B C A S A C H  
G U M O W Y C H  
B E R  S O N A
d a j e  e l e g a n t e z y  
I w y ż s z y  w y g l ą d  

P r z y j e m n y  c h 6 d ,  
t a n i e  

■ ^1  w y t r z y m a ł e .

N ie  m Ę c z y  c i a ł a  
n e r w ó w ,

pomocą dobranego klucza lub w ytrycha do je­
go mieszkania, skąd skradli pn splądrowaniu 
mieszkania 1 futro męskie podbite tchórzami, 
garderobę, nakrycie stołowe srebrne i kwotę 
70 zł., łącznej wartości 3.800 zł.

 OOO----------
Z krakowskiego Klubu Szachistów.

O n e g d a j  odbyło  się wr k r a k .  K lu b ie  s z a ­
chistów ' u r o c z y s te  r o z d a n ie  n a g r ó d  u c z e s t ­
n ik o m  t u r n i e j u  o m i s t r z o s tw o  K lu b u  n a  r .  
19.35. N a g r o d y  ro z d a n o  w s z y s tk im  u c z e s tn i  
k o m .  a  m ia n o w ic i e :  d y p lo m y ,  d z ie ła  sz a ­
chow e, a l b u m y  i  m a k a t y  a r ty s ty c z n e .  M i­
s t r z e m  K lu b u  zo s ta ł  Cz. E laszczak, d r u g ą  
n a g r o d ę  o t r z y m a ł  Miecz. Gałuszka.

W y d z ia ł  u c h w a l i ł  u r z ą d z e n i e  w y k ła d ó w  
te o r j i  ro z w in ię c ia  p a r ł j i ,  p o n ie w a ż  w  o s ta ­
t n i m  czas ie  u le g ły  o n e  r ó ż n y m  now y m  w a  
r i a n t o m .  W y k ł a d y  o d b y w a ć  s ię  b ędą  w  
p ią tk i .  K lu b  m ie ś c i  się G ro d z k a  13, wr K a­
sy n ie  P ow szechnem u

— — o o o ----------
Odczyty

„Hiszpanja — Marokko“. Odczyt pod tym 
tytułem wygłosi staraniem Pol. Tow. Geograf, 
i Pol. Tow. Tatrzańs. p. Dr. Z. Grabowski we 
środę. 5 bm. o godz. 19-tej, w sali Inst. Geo­
graf: U. J. Grodzka 64.

W Krak. Towarzystwie Technicznein. Stra­
szewskiego 28. ■ odbędzie się w piątek dnia 
7 bm. o godz. 19-ej zebranie, na klórem p. Inż. 
J. Kwiatkowski wygłosi odczyt na temat: 
..Architektoniczne rozwiązanie lewego brzegu 
Wisły pod Wawelem". — Goście mile widziani.

„Pirandello 1 il teatro italiano", pod tym ty ­
tułom wygłosi odczyt P. Dziekan dr. Z. Jaciii- 
mfec.ki dzisiaj w środę  dnia 5 bm. o godz. 18 ej 
■w sali Instytutu Kultury Włoskiej, Sławków 
ska  12.

Odczyt pt. „W rażenia i refleksje z po* 
droży po Belgji" w y g ło s i  d z is ia j  w e  ś ro d ę  
o godz. 20 w sa l i  66 Coli. N ov i W . K lu g e r .

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W P. Zygm. B. Kraków. Po  p r z e g lą d n ię ­

c iu  o d n o ś n y c h  w y k o tó w  w B a n k u  Gosp. 
K ra j .  s tw ie rd z i l i ś m y ,  że  p o d a n e  n u m e r y  
n ie  f i g u r u j ą  w śród  w y lo s o w a n y c h  a nie -  
p o d ję ty c h .

A kt oskarżenia powiada, żc posługiwanie się 
nazwiskami zabójców ś. p. Oarncarzówny i u- 
jawnianie ich rysunków, jest pochwalaniem 
przestępstwa kradzieży i zabójstwa, skoro one 
są usiłowaniem wywołania w psychice czy io 
słuchaczy, czy też czytających, przychylnych 
tendencyj dla przestępstwa, l.aksberger rekla­
mował książkę zapewnianiem, że napisał ją w 
więzieniu i zaopatrzył w oryginalne rysunki 
Schenkirzyka i Bobrzeckiego. Rozprawę odro­
czono celem zapoznania się z treścią książki.

k r a k o w s k ic h  u r z ę d a c h  s k a rb o w y c h  u r z ę d ­
n ik ó w  d o s ię g ła  w  d n iu  w c z o ra js z y m  do 
ośm iu osób. N a  p o le ce n ie  p r o k u r a t o r a  a r e ­
sz to w a n o  likw idatora II urzędu skarbow e­
go Sokola za n a d u ż y c i a  p o p e łn ia n e  w ten  
s a m  sposób, j a k  to ro b i l i  p o p rz e d n io  a r e ­
sz to w a n i .

KRADZIEŻ NA .3.800 ZL.
Rand Izydor kupiec. Bouerowska 12 do­

niósł organom F. P„ że dnia 3 bm. w godzinach 
wieczornych nieznani sprawcy dostali się za

IMPONUJĄCE TOURNEE CZESKICH 
PIŁKARZY.

Niezwykle imponujące tournee urządza cze­
ski ligowy klub piłkarski Toeplitzer FC. W y­
jeżdża on z Pragi w dniu 10 bm. i rozegra 20 
spotkań w Egipcie, Palestynie, na wyspie Cypr, 
w Grecji i Turcji, a pozatem —  w Jugoslawji, 
Bułgarji, Rumunii ; na Węgrzech.

Ten sam klub projektuje n a  wiosnę nawą 
wyprawę do Hiszpanii, Francji i Szwajcarji.

TABELA GRUPY FINAŁOWEJ O WEJŚCIE 
DO LIGI.

Po zwycięstwie nad Śmigłym, Śląsk wysu­
nął się na pierwsze miejsce w tabeli grupy fi­
nałowej. spychając .Wilnian na ostatnie.

1) Śląsk gier 2. pkt. 3, st. br. VI.
2| Naprzód gier 3, pkt. 3, st. br. 6:4.
3) WKS. śmigły gier 3. pkt.  2. st, br. 5:11. 

 oo----------

NAJBLIŻSZY MECZ O WEJŚCIE DO LI­
GI odbędzie się w niedzielę. 9 bm. w Wilnie 
pomiędzy WKS. śmigłym a ,Śląskiem z Świę­
tochłowic.

Zióż s k ł a d k ę  ust
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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Zebranie przemysłowców graficznych
w Krakowie

O n e g d a j  odibyło s ię  z e b r a n ie  w łaśc ic ie l i  
,-drukarń K r a k o w a ,  ce le m  o m ó w ie n ia  obec­
nej groźne] sytuacji, jaka się w zawodzie 

; graficznym  w ytw orzyła. —  Z e b r a n ie  za- 
Iga ił p. Rom an Ferek, r e f e r o w a ł  p. M. F i­
scher, p r z e d s t a w i a j ą c  o becne  g ro ź n e  po ło ­
ż e n ie  przem ysłu  g r a f ic z n e g o  o raz  ic h  w ł a ­
śc ic ie l i ,  k t ó r e  przez zn iesien ie  uzdolnienia  
i  przez w cielen ie zaw odu drukarskiego do 
w olnych  zawodów, w y tw o rz y ło  a n o r m a l n e  
s t o s u n k i  i n ie lo j a ln ą  k o n k u r e n c j ę .  — P o  
d y s k u s j i ,  w  k tó r e j  b r a l i  u d z i a ł  p r a w ie  
w s z y s c y  ob ec n i  i clo k tó r e j  p r z y łą c z y l i  się 
r ó w n ie ż  z a p r o s z e n i  dostaw cy przem yśla  
graficznego i  papierniczego, p o w z ię to  re z o ­
lu c ję  zorganizow ania w szystk ich  druka. 
rzy w  łonie istn iejącej korporacji graficz­
nej w K ra k o w ie ,  z w o ła n ia  o gó lnego  z e b r a ­
n i a  w ła ś c ic ie l i  d r u k a r ń  i ro zp o c zęc ia  e n e r ­
g ic z n e j  ak c j i ,  s-ałem doprowadzenia do n o r  
m alnych  stosunków  w zawodzę drukar­
skim .

Niebywała zniżka cen na rynku włókienniczym.

Z m ia n a  u m u n d u ro w a n ia  p o c z t o w c o w .
W związku z wprowadzeniem nowego urann 

darowania dla funkcjonarjuszów pocztowych, 
nowe bluzy, płaszcze i czapki będą. wydawane 
pracownikom pocztowym w miarę z.użycia o- 
becnie noszonych. Wprowadzenie jednolitego 
umundurowania w najbliższym czasie jest ze 
względów budżetowych niemożliwe, wobec 
cz.ego zmiana umundurowania odbywać się bę­
dzie etapami. Przez okres 2 do 3 la t  noszono 
więc będą mundury stare j nowe.

Jednocześnie ze zmianą umundurowania 
zniesione zostaną, specja-lne odznaki dla tech­
nicznych pracowników poczt, telegrafów j te­
lefonów.

Adwokaci nie mogą zajmować stanowisk 
w spółdziolniach h a n d lo w y c h

R ada adw okacka  zajęła się ostatnio spra­
w ą  zajmowania przez adwokatów stanowisk w 
spółdzielniach. Uznano za rzecz niedopuszczal­
ną piastowanie przez członków palestry god­
ności prezesa lub członka spółdzielni, jeżeli jej 
celem jest. działalność handlowa, ponieważ za­
kaz piastowania stanowisk rozciąga się na 
wszelkie zrzeszenia o charakterze handlowym.

Stan zasiewów
l e p s z y  niż przed  rokiem

Według danych Gł. Urz. Stat., stan zasie­
wów ozimych, ustalony na podstawie 3.563 
sprawozdań korespondentów rolnych, przed­
stawia! się przeciętnie dfa całej Polski w poło­
wie ub. mies. w stopniach kwalifikacyjnych 
następująco (liczba w nawiasie oznacza stan 
zasiewów w dn. 15 listopada r. ub.): pszenica 
3.7 (3.1), żyto 3.9 (3.2), jęczmień 3.5 (3.2), 
rzepak 3.8 (3.4), koniczyna 3.2 (3.0).

W  ten sposób stan zasiewów jest znacznie 
lepszy, niż, przed miesiącem j o wiele jeszcze 
lepszy, niż przed rokiem.

Tlość wilgoci w roli była dostatecz.ua. jak 
stwierdziło 89 proc. odpowiedzi koresponden­
tów; niektórzy korespondenci ■ z woj. kielec­
kiego i krakowskiego donoszą o nadmiernej 
ilości wilgoci. Ciepła i d ługotrwała jesień oraz 
stosunkowo wczesne siewy sprzyjały silnemu 
wzrostowi ozimin. Jedna trzecia odpowiedzi 
korespondentów stwierdza przyśpieszony roz­
wój ozimin. Bujny ten  rozrost spowodował spa­
sanie, a nawet niekiedy koszenie zasiewów. — 
Z woj. warszawskiego, łódzkiego i poznańskie­
go znaczna liczba korespondentów donosi o 
poważnych szkodach, poczynionych w zbożach 
ozimych, a szczegó ln i  w życie, przez larwę 
muchy heskiej oraz rdzę. Dotyczy to głównie ; 
z.bóż wcześnie, sianych. Miejscami żyto doznało j 
tak znacznych uszkodzeń, że zostało zaorane. 1 
Znaczne wystąpienie myszy zauważono w woj. j 
południowych i centralnych. Myszy niszczą 
przedewszystkiem koniczynę. j

giełdowe cenj zboża
Na wczorajszej giełdzie zbożowej płaco­

no następujące ceny:
Pszenica dworska czerw, stand. 19.50— 

19.75, biała stand. 18.75— 19. targowa, stand. 
18.25— 18.50. podolska 20.25—20.75. żyto dwór 
skie stand. 15.40— 15.60, targowe 1190— 15.10. 
owies dworski stand. U. 14. siano słodkie 9.50 
— 10.50, średnie 8.50—9. kwaśne 6—7. potraw. 
6.50— 8. koniczyna pastewna 10.50— 11.50. sto­
ma długa 5.50— 6. mierzwa luzem 1.50—4.75, 
pęcak chłopski bez worka 21— 21.50. siekanka 
jęczm. chłopska bez worka 21.50— 22. — Ten­
dencja spokojna, podaż mata, dowozy lokalne 
małe.

Warszawa. 3. 12. (Telcf.). Na rynku włó­
kienniczym obserwowana jest ciągła zniżka 
cen, która osiągnęła poziom dotąd nienotowa- 
ny. Niektóre fabryki wyrobów wiókieniczyoh 
w okręgu łódzkim rozpoczęły ostatnio masową 
produkcję tanich materjalów wełnianych, któ­
rych cena za metr nie przekracza 10 zł.

* £  *
W związku z powyższą wiadomością poda­

jemy informacje o stanie rynku włókiennicze­
go. zamieszczone w „Tygodniku Haudl.11:

Druga połowa listopada na rynku włókien­
niczym Lodzi przyniosła pewne objawy poger- 

j szenia sytuacji zarówno w handlu, jak i prze­
myśle. Podkreślić należy, że tegoroczny sezon 

' zimowy wykazuje w dotychczasowym swym 
przebiegu wybitną nierównomieniość. Zapo­
trzebowanie na towary kondensuje się silnie ra  
pewnych odcinkach czasu, poczem następują 
nagle załamania i okresy uspokojenia, grani­
czące nawet niejednokrotnie z zupełnym zasto­
jem. Takim załamaniem np. była m. in. gw ał­
towna likwidacja zakupów na rynku towarów 
półwelnianych. która nastąpiła  w ostatnim ty­
godniu listopada. Podkreślić-należy, że w tej 
branży panowało w okresie października wy­
jątkowo silne ożywienie, to też reakcja wywo­
ła ła  w kolach dostawców poważne zaniepoko­
jenie. Trudno już dziś przewidzieć, czy jest to 
zjawisko odosobnione, motywowane zupełnym 
brakiem zapotrzebowania ze strony komfekcjo- 
nerów, czy też jest to niepokojąca zapowiedź 
ogólnej deruty i zahamowania obrotów we 
wszystkich branżach. Od drugiej połowy listo­
pada. poz.a' spadkiem zapotrzebowania, ze s tro ­
ny konfekcjonerów, ulegają redukcji również i 
zakupy detalistów. Pozostaje więc u tym okre 
sio jako najpoważniejszy odbiorca tylko ku­
piec prowincjonalny. Odbiorcy prowincjonalni 
przybywają zazwyczaj w tym okresie i wyko­
rzystując pewien spadek zapotrzebowania, re ­
alizują zakupy u hurtowników na znacznie do 
godniejszych warunkach.

Na rynku tkanin wełnianych zakupy kon 
fekcjonerów zostały zakończone. Wyrazem

skurczonych obrotów były redukcje cen i po- 
gorszenie się warunków pokrycia, gdyż termi­
ny weksli w towarach damskich dochodziły do 
l8fi dni. Również coraz częściej notowane są 
w tej branży prolongaty. Jeżeli chodzi o to­
wary wełniane męskie, to tutaj dużą konkuren 
eję wyrządza Lodzi znacznie tańsza produkcja 
zgierska, która rzuca na rynek towary w cenie 
nawet poniżej 10 zł. za metr.

Spadek obrotów zanotowano również na 
rynku tkanin bawełnianych, gdzie zbyrt tow a­
rów drukowanych był niewielki. Dostawcy o- 
czokują, iż zapotrzebowanie na  bawełniane to ­
wary całoroczne, a  w szczególności na towary 
bialc- zwiększy się w połowie grudnia w związ 
ku ze zbliżającym się Bożem Narodzeniem.

Spadek obrotów w dziale tkaniu bawełnia­
nych przyczynił się również, do zmniejszenia 
zakupów w dziale przędzy bawełnianej. Ten­
dencja w tej branży była zupełnie spokojna, a 
zapotrzebowanie stosunkowo niewielkie. Ceny 
nie uległy zmianom wobec wyczekującej ten­
dencji na rynkach światowych surowej baweł­
ny. Jedynie tv zakresie przędzy trykotażowej 
zapotrzebowanie było nieco większe. Nadmie­
nić należy, że na-ogół sezon zimowy w przędzy 
normalnie w listopadzie jest zakończony. Przej 
śoiowe ożywienie obrotów w przemyśle wełnia­
nym oraz jedwabnym pozostawało w związku 
ze strajkiem kotoniarzy. gdzie po jego likwi­
dacji fabryki musiały uzupełniać swe zapasy. 
Wyrazem pewnego pogorszenia sytuacji był 
spadek zatrudnienia w wielkim przemyśle ba- 
weinianym o blisko 1.000 osób w porównaniu 
z pierwszą połową listopada. W  wielkim prze­
myśle wełnianym sytuacja o a ogól nic uległa 
poważniejszym zmianom.

W przemyśle pończoszniczym po niedawnej 
likwidacji s tra jku  kotoniarey sytuac-ja ksz ta ł­
tuje się nadal niepomyślnie. W  dziale jedwa­
biu sytuacja nie uległa większym zmianom, jak 
■kolwiek i tu ta j zaobserwować się dał spadek 
obrotów.

Ogólnie biorąc, listopad nie przyniósł wy­
datniejszego ożywienia na rynku łódzkim.

Oberwanie chmury nad Atenami

wyrządziło wiele szkód w kanalizacji, przyczem bardzo dużo domów zostało podmytych. W na 
głej powodzi zatonęło 15 osób. Zdjęcie przed stawia ogólny widok Aten.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „ U C IE C H A "  Starowiślna IB.

Najpiękniejsza, najw eselsza koinedja sezonu! Uczta dla kinonoinanów ! Święto 
dla m iłośników  p ię k n a ! Przem iły radosny film! Głośna gw iazda ekranu, piękna 
kusiciellcn Cfaudatta C o lbert Najpopularniejszy' am ant filmowy CLARK  

C&BUE poraź p ierw szy razem  w film ie-arcydziele

s z a l o n e . . .  
u p o j n e . ..  
r a d o s n e . . .I C H  N O C E . . .

Tęczowa panoram a piękna i radości. Film, k tóry  w ostatn ich  czterech m iesią­
cach w W arszawie pobił powodzeniem  w szystko co było! — Ponadto w pro­

gram ie dodatki i kroniki dźwiękowe.

NAJPOPULARNIEJSZE
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

poszukuje
sumiennego i energicznego zastępcy.

Zgłoszenia do Adm inistracji pod

„ W i e l k i e  m o t l i w o ś d “
do dnia 12-go g ru d n ia  b. r.

— m m M im w in a i i iH  saa  mi n

pować w charakterze niestałych członków r a ­
dy także kierownicy innych ministerstw.

Rada m a zadanie podwójne: z jednej stro­
ny z.badanie dróg, jakiemi pójść winno rozwią­
zanie wielkiego zagadnienia reformy państwa 
w duchu korperatywnym, z. drugiej —  zespo­
lenie akcji urzędów publicznych w kierunku 
zastosowania w życiu zasad ustroju korpora- 
tywnego. Zebrania rady zwoływane są przez 
przewodniczącego, który sam ustala porządek 
dzienny, członkowie rady  mogą jednak w ysu­
wać własne, -wnioski, o ile dotyczą one ,sp raw  
i zadań rady.

Pierwsze zebranie Rady odbyło się 25 paź­
dziernika rb. Przewodniczący, 01iveira SalaZar, 
przedstawił wówczas radzie projekt organizacji 
wewnętrznej Rady. Zapewne niebawem projekt 
ten będzie podany do wiadomości publicznej.

Portugalia przed przyjęciem ustroju korporatywnego
W Portugalji przystąpiono ostatnio do 

prac. mających na celu wyszukanie sposobu 
na utrwalenie stosunków politycznych w kra­
ju i oparcia ich na zasadach zgodnej koopera­
cji poszczególnych warstw społecznych. 7.a 
najlepszy system uznano wprowadzenie ustro­
ju korporatywnego, wychodząc z tego założe­
nia. że dla celowej organizacji państwa- trze­
ba dążyć do usystematyzowania i zjednoczenia 
wysiłków- wszystkich jego obywateli, co możli- 
wem jest jedynie w ustroju korporatywnym.

W sierpniu r. b. powstała więc specjalna ra­
da korporatywna pod przewodnictwem preze­
sa ministrów. W skład tej rady wchodzą jako 
członkowie stali ministrowie sprawiedliwości, 
robót publicznych i komunikacji, handlu i prze 
mysiu oraz rolnictwa, nadto podsekretarze sta­
nu do spraw- związków i opieki społecznej, 
wreszcie po jednym profesorze uniwersytetów  
w Lizbonie i Coimbra, specjaliście w prawie 
stowarzyszeń. W pracach, które dotyczą in­
nych działów życia politycznego, mogą wystę-

 ooooofina— -------.

Francuska O ttaw a".
W dniu 3 brn. otwarto  w Paryżu — jak  

, donosiliśmy — pod przewodnictwem prezyden. 
| ta  republiki Lebrum a konferencję gospodar­
czą Francji metropolitalnej i zamorskiej. Kon­
ferencja ta jest pierwszą naradą tego rodzaju 
w historji Francji. W pewnych sferach jest ona 
porównywana do brytyjskie j konferencji impe- 
rjalnej i nazywana „francuską Ottawą“ . J a k ­
kolwiek określenie t,o jest niewątpliwie prze­
sadne, jednak- znaczenie konferencji będzie bez 
sprzecznie duże, zważywszy przodewszystkiem 
że za-.równo Francja, jak  i jej kolonje, p row a­
dzą. w chwili obecnej ostrą walkę i  przesile­
niem. Przygotowanie konferencji było bardzo 
drobiazgowe; wysłane zostały kwest-jonarjusze 
do wszystkich kolonij. mające na  celu uzyska­
nie danych, dotyczących produkcji, wymiany ; 
konsumeji.

MT obradach bierze ud-ział 200 delegatów, a 
mianowicie delegaci kolonjalni ; deputowani 
oraz, przedstawiciele sfer gospodarczych Fran­
cji i kolonij. Celem konferencji i jest- koordy­
nacja wysiłków w kierunku realizacji jedności 
gospodarczej między Francją a kolonjar.ii. Mi­
nister kolonij oświadczył przedstawicielowi ag. 
Havasa: „Konferencja —  poszukując możliwo­
ści rozwoju wym ianj między Frapują a kolo- 
njami i pozostawiając kolonjom swobodę roz­
woju stosunków handlowych z zagranicą —  po 
większy zdolność nabywczą. 5 możliwość- fcon- 
sumcyjne, co zkolei pozwoli n a  rozwój ogólny 
i gospodarczy obszarów kolonialnych '.

•Ja-k wiadomo, stosunki gośpbda-rćze fran- 
cuako-kolonjalue pozostawiały dotychczas du­
żo do życzenia. Zdania- są podzielone co do te ­
go, ozy konferencja  skutecznie przyczyni się 
do zmiany s tanu rzeczy.

Zwyżka franka szwajc.
W arszaw a. (PAT). N a  d z is ie js z y c h  g ie ł­

d ac h  w a lu to w y c h  n a s t ą p i ło  dalszo, wzmóc 
nienie franka szw ajcarskiego, poważny  
spadek funta oraz lekk ie osłabienie dola­
ra. D ew izę  n a  Z u r y c h  n o to w a n o  w  W ar sza 
w ie  172.20 w o b ec  172.03 w  soboto, w  Paryżu  
■492.25 prz.y o tw a r c iu ,  w obec  192.50 p r z y  so 
b o tn ie m  z a m k n ię c i u ;  w  Zurychu notow a­
nia dew izy n a  Paryż w y k a z u ją ,  sp a d e k  z 
20.31 i pó ł  do 20.29 i t r z y  cz w ar te .

D e w iz a  na. L o n d y n  s p a d ła  w W a r s z ą .  
w ie  z 26.38 w  sobo tę  do  26.30. w  Z u r y c h u  
z 15.33 i p ó ł  do  15.29 i  j e d n a  c z w a r ta ,  w P a  
r y ż u  z 75.51 do 75.30. D o la r  o s ła b ł  b a r d z o  
n ie z n a c z n ie .  B e lg ja  w y k a z u je  p e w n e  \vziv)n 
cn ien ie ,  M o d jo la n  je s t  rac z e j  s łabszy

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłani© prenumeraty za

grudzień.
Równocześnie zwracamy s?$ 

do wszystkich abonentów za* 
legających z prenumeratą z go™ 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać.

t
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Kurs jęz. pwskiego w Rydze.
w R y g a , fc 12- (PA T ). W c z o ra j  w  a u l i  u n i ­

w e r s y t e tu  o dby ło  s ię  otw arcie karsów  ję­
zyka so lsk iego . Na u r o c z y s to ś c i  te j  obecni 
by li  p o se ł  R. P .  B e c z k o w ie z  o ra z  cz tonko-  
jyąę z a r z ą d u  to w a r z y s tw a  zbliżenia p olsko , 
łotew skiego, b. m i n i s t e r  s p r a w  zag r .  Sal-  
110* .  W y k ł a d y  o d b y w a ć  się  b ę d ą  3 r a z y  ty .  
goduioW o.

Litwini^acja szkół w Kłajpedzie.
Berlin, 4. 12 (PAT). Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi z Kłajpedy, że tamtejsze dzień 
niki ogłaszają rozporządzenie ustępującego 
dyreKtorjatu ReLgŁa regluiące sprawę języka 
wykładowego w szkołach kłajpedzkich. Z ogól­
nej liczby 228 szkól powszechnych na obszarze 
Kłajpedy ma w najbliższej przyszłości 222 szko 
ły  wprowadzić język wyldadow litewski a tył 
ko 6 — utrzymać nadal język niemiecki.

Dotychczas na obszarze Kłajpedy w 200 
-szkołach wykłady  prowadzone lwly w języku 
niemiecKim,

Min, Lavał w Genewie.
Paryż, 3. 12. (P \T).  B u ra s  donosi z Genę- 

irv: Min. spraw zagranicznych Laval podejmo­
wał śniadaniem min. Benesza i Jew ticza.

Dzsiaj rano Laval przyjął przewodniczące 
g o '„ K o m ite tu  Trzech** . Ałoisiego, k tóry złożył 
sprawozdanie z obrad jakie toczyły się w  
Rzymie.

Pożyczka belg.isfca w Hoiandji.
B ruksela, 4. 12. (PA T).  D z ie n n ik  „L ibro  

B e lg i ą u e 1* d o n o s i ,  że m in i s t e r s t w o  f i n a n ­
sów  z a w a r ło  d z is ia j  p o p o łu d n iu  z grupą 
finansow a cudzoziem ską uKład o pożyczkę 
50C m iljonów  fr. S u m a  t a  m a  być  przez,na 
c z o n a  n a  spłatę pożyczki francuskiej, k t ó ­
r e j  t e r m i n  u p ły w a  w  p o c z ą tk a c h  1935 r.

Bruksela, 1. 12. (PAT.) Belgijska agencja 
telegraf, donosi, że pożyczka belgijska, udzie­
lona przez Holantlję będzie wynosiła 73 mil.jo­
nów florenów. Będzie ona 4 procentowa. Nie 
zależnie od tego byłby zawarty drugi układ na 
sumę 25 miljouów florenów, specjalnie przezna 
Czoną dln Konga.

Senat skreśli postanowienia o elicie?
Warszawa, 4. 12. Telef.). Po dłuższej przer 

wie w życiu polityczncm. naJtąiWto cuecnio 
znaczne ożywienie. Zapowiedziano na czwartek 
posiedzenie Rady Ministrów, na ktćrem zresz­
tą mają być załatwiono tylko drobniejsze spra­
n y . Ważniejszą- jest zapowiedź posiedzeń Se­
nackiej Komisji Konstytucyjnej, k tóra  ma ob­
radować 11. 13. 11 1.3 i 17 grudnia, Projekt 
zmiany konstytucji zestal przesłany Senatowi 
12 marca br. Jedńeat z najważnie jszych posta­
nowień tego p io jek tu  było oprowadzenie  elity, 
którą miałaby być grupa uprawnionych uo wy­
bierania senatcuóu na podstawie posiadania 
krzyża Yirtnti Militari lub Krzyża Niepodle­
głości. .'-'powodu znanego stanowiska marsz. 
Pilsud-kiCgo postanowienia o elicie z. projektu 
odpadną, zostały też już wy kreślone przez re­
ferenta senackiego zmian projektu sen. Rostwo 
rewskiego, który ograniczył się pozatem w 
wcim  referacie do zmian czysto kodyfikacyj­

nych. Referat jego je s t  już gotów i w najbliż­
szym czasie ma być oduany do druku. W yzna­
czony przez konstytucie Senatowi termin 30 
dni na zapowiedź zmian w projekcie, przyję­
tym przez Sejrn, upłynie 2>5 grudnia, a  wiec 
przed świętami Bożego Narodzenia, zatem 
przed ferjami świąteczni mi musi się odbyć po­
siedzenie Senatu, na którem zapowiedzianoby 
poprawki. N a  posiedzeniu Komisji K onstytu­
cyjnej 11 grudnia >en. Rostworowski przechta 
w  Komisji swój referat a  na  nasti pnom posie­
dzeniu rzeczoznawcy, to jest prof. Bobrzyński 
Komornicki, Starzyński, Makowski, Car i Sła­
wek wypowiedzą swą opinję w sprawie piojek- 
tn. W  prywatnych rozmowach słychać, że no­
wa konstytucja będzie uchwalona w rocznicę 
pierwszej uchwały, to jest 26 stycznia 19.% r., 
;Uc poinformowani utrzymują, że zapowiedz; ta  
kie są rob,one dla pokrycia zakłopotania, do­
tąd  bowiem czynnik decydujący nie wypowie

ś*iif t t / H ’
PPZECIUJ 
HPTRROm

dział jeszcze ostatniego słowa wr sprawie zmia­
ny' ustroju i niewiadomo co postanowi.

Dużo komentowana jest  ujawniona -już pół- 
oficjalnie decyzja, że min. Beck nie wyjeazie 
do Genewy na sesję Rady Ligi Narodów, a tem 
samem odpowiedź Polski na notę francuską od 
wlecze się do przyszłej sesji Ligi Narodów, t. j. 
do stycznia. W kolach sanacyjnych-tłumaczą tę 
zwlokę zmianą w sytuacji międzynarodowej, 
wobec której Polska musi zająć stanowisko  
wyczekujące.

BOŻE NA SADZENIE w ZffiMf SWIETEJ.
J,8/XII-2/1 Cena ił. 750 AXCJA KATOLICKA, w Łodzi, ul. Skorupki la. Wa SONS LITS//C03K, Kraków, Sławkowska 12.

Episkopat Ameryki:
piętuufe Kh^od-iie rządu meksykańskiego

p r z e c i w  r e l i u f i .
Wiedeń, 4 grudnia. (Tel. wl.) ..Rrielisposi,1.* 

donosi: Doroczna konferencja ks. kardynałów, 
arcybiskupów i biskupów Stanów Ziedn A. ? . 
uchwaliła uroczysty protest przeciw niechrze­
ścijańskiej tyranji w Meksyku. Uchwała wy mi o 
nia popełniono gwałty  przeciw duchowieństwu, 
świątyniom i wiernym, stwierdza, że ludność 
pozbawiona została w .Meksyku opieki religij­

nej wskutek masowego wydalania duchow­
nych miejscowych i zakazu osiedlania się ob­
cokrajowców, wzywa wiernych do modłów i 
apeluje do opinji publicznej, zastrzegając się 
atoli przeciw ewentualnej interwencji. Uchwa­
la podkreśla, że  gw ałt dokonuje się w .Meksy­
ku pod ornrona prawa,

Z Moskwy.
Moskwa, 4. 12. (PAT.) Charge d ‘affa; es 

R. P. wobec nieobecności ambasadora Luka. 
siewicza złożył w komisarjacje spraw zagr. kon 
dolencje z powodu tragicznej śmierci Kirowa.

Moskwa, 4. 12. (PAT.) \gencja Tass ko­
munikuje, że komisarz te rów  zagr. Litwinow 
wyjechał do Genewy, by wziąć udział w pra- 
c.-ch nadzwyczajnej sesji rady Ligi Narodów.

Leningrad, 4. 12. (PAT .) Wczoraj o gad z. 
16.30 do pałacu Uryckiego przybyli. Staliw  
Alołotow, Woroszylow, Ztlanow i Czndow, któ­
rzy do godziny 16.45 pełnili warte honorową 
przy tramn.e ze zwłokami Kirowa. Zarządzono 
3-dniową żałobę. Wszystkie przedstawienia i 
koncerty  bada zawieszone, zaś kluby res tau ra­
cje i inne instytucje  publiczne mają być zam­
knięte.

..ij; Jak piję w Ameryce?
W aszyngton, 4. 12 (PAT). W  c i ą g u  p i e r w  

szego  r o k u ,  k t ó r y  u p ł y w a  obecn ie  od czasu  
zn iesien ia  prohibicji, d o c h o d y  r z ą d u  f e d e ­
ra ln e g o  z t y t u ł u  p o d a t k ó w  od  wina, piwa

WNrew Ltoe Nar. Hal:
Santiago, de Chile 4. 12. (PAT). W  kable 

gammie do dziennika .Jn iparcial1’ nowy prozy 
dent. republiki boliwijskiej Tejada oświadcza 
iż stanowdsko jego kraju w sprawie konflikt 
w Chaco nie uległo zmianie. Będziemy konty

sza rzeż w Gran Chaco.
nuowali —  oświadczył prezydent — wojnę z ca 
łą energją, dopóki konflikt nie zostanie za koń 

, czony i sprawiedliwości (?) nie stanie się :za- 
i  dość.

/niesienie hietoryczn
Angora, 4, 12. (PAT). W ie lk ie  z g r o m a ­

dze n ie  n a r o d o w e  zaskoczyło opinję pu­
bliczną u c h w a le n i e m  u s ta w y ,  k t ó r a  p rz e ­
k r e ś l a  w iekow e t r a d y c je .  Ustawa ta znosi 
w szelk ie tytu ły , jak: pasza, bey, eiendi 
aga i td .  W  a r m j i  w  m ie js c e  ty ł  u lu  „paszy"  
z a p r o w a d z o n o  w y r a ż e n ia  „generał" Yvzglę-

ych tytułów w Turcji.
d n ie  „admirał", W p i s m a c h  u r z ę d o w y c h  i 
dok u m em acn  k a ż d y  o b y w a te l  t u r e c k i  w y ­
m ie n io n y  b ę d z ie  t y l k o  im ieniem  i n azw i­
skiem  bez żadnego tytn łn  U s t a w a  z a k a z u  
je p o z a t e m  o b y w a te lo m  tu r e c k i m  n o s z e n ia  
w szelkich  orderów i  odznaczeń, z w y j ą t ­
k i e m  k r a jo w y c h  o r d e r ó w  w o je n n y c h .

Matactwa niemieckie chyba bez widoków
Warszawa, 4 12. (Telef.) 7 Paryża donoszą: 

Ambasador niemiecki polecił ogłosić wiado­
mość, że Ribbentrop wyjechał z Paryża w so­
botę, tymczasem w niedzielę by 1 on na Ouai 
il‘Orsay. WTedlug pogłosek min. Laj al przez

i  napojów  alkoholow ych, w yn iosły  około cały czas rozmowy wykładał Ribbcntropowi
370 m iljonów  dolarów. P iw o  o b ec n ie  m oże  
b y ć  s p r z e d a w a n e  le g a ln i e  w  c a ły c h  S ta ­
w a c h  Z jedn .,  z w y j ą t k i e m  s t a n u  A la b a m a  
i  s t a n u  G eorg ji ,  w  15 s t a n a c h  sp r z e d a ż  a l ­
k o h o l u  je s t  n a d a l  p rz e z  p r a w a  s ta n o w e  n ie  
d o z w o lo n a .

całą politykę francuską i powtórzył mu swe 
tezy, wygłoszone w izbie, zgłębiał francuską 
filozofję pokoju i mało czasu zostawił Ribben 
tropowi na wypowiedzenie jego tez, gdyż znu­
żyła się pora. obiadowa a Lavał min^ na biur­
ku zaproszenie na obiad. Jakkolw iek rozflio-

Londyn, 3. 12. (PAT.) W dniu dzisiejszymi 
zbiera się w Londynie naczelna rada pai (j; kon 
serwatywnej, celem wyrażenia opinji stronni­
ctwa o projektach parlamentarnej komisji mie­
szanej,  dotyczących reformy konstytucji w In- 
djach. Powszechnie spodziewają się, że p rz y ­
wódca. stronnictwa, wicepremjer Baldwin od­
niesie całkowite zwycięstwo nad opozycją 
skrajnych elementów konserwatywnych, które 
pod kierownictwem lorda Salisbury i Wiłrs ton a 
Churchilla, opierają, się projektom rządowym 
co do nadam a Indjom większej samodzielności. 
W City londyńskiej czyniono wczoral wieczo-, 
Tfm zakłady n a  korzyść rządu. 7.wycięst.wc. 
Baidwina jest tembardziej prawdopodobne, że. 
powszechnie jest wiadomem, iż Baldwm uwa­
żałby porażkę za odmowę zaufania i zgłosiłby 
rezygnację, co pociągnęłoby za sobą ustąpie-

w a miała taki przebieg, Berlin utrzymuje, że 
istnieje postęp w porównaniu z polityką Bar- 
thou. W Paryżu twierdzą, że zarysowuje się 
odprężenie i o tw ierają  się lepsze perspektywy 
na jutro. Nit brak zapatrywania, że Hitler dzia 
la pod naciskiem Reichsw ehry, obawiającej się 
opanowania przez F rancję Rosji. Inni w ysu­
w ają  hipotezę gTożących Niemcom trudności 
wewnętrznych: ciężka zima, głód, nędza, coraz 
większy brak żywności zmusza Hitlera do zd > 
bycia sukcesów na arenie Paryża. Ze strony 
francuskiej w ysuwają argument, że Niemcy są 
wciąż stroną żądającą, podczas gdy nie wi­
dać. żeby mmli coś do ofiarowania. Na to od­
powiada Berlin: ofiarowujemy wam pokój, wy­
ciągamy lojalnie dłoń a jeżeli i tym razem ją 
odrzucicie, podobna okazja już sie nie powtó­
rzy. Obawiacie się naszych zbrojeń, obawiacie 
się równości zbrojeń, a  my wam ofiarowujemy 
alians wojskowy, otwieramy naośeież przed 
waszymi generałami nasze arsenały wojenne i 
wszystkie ich tajemnice. Więcej, jeżeli się z 
sobą pogodzimy, urządzimy plebiscyt na le ­
mat, czy Hitler słusznie zrobił, brata jąc  się z 
Francją  a zapewniamy wam. że tym razem nie 
braknie 4 miljonów głosów w urnach ale że 
cały naród jak ieden mąż wypowie się w 109 
proc. za rem, że Hitler postąpi! rozumnie-i f.i- 
tr jotycznie.

Ńa t.o ze strony francuskiej odpowiadają- 
Wszystko to pieraic. ale wciąż nic możemy 
zrozumieć, dlaczego wy nie chcecie podpisać 
paktu wschodniego?

eiwnym wypadku zwołanie ogólno-krajowej —  Nie żądajcie od nas, mówi Berlin, szcze- 
konferencji b jloby  bezcelowe, albowiem po-|,gółów, których ujawnienie nie zawsze jest dla

Rozbieżność wśród konserwatystów angielskich
co do samorządu dla Indyj.

nie całego rządu narodowego. Przewidują, że 
olbrzymia większość partji wykaże -swą lojal­
ność « obce Balćlwina i poprze jego. politykę, 
nie chcąc brać obecnie odpowiedzialności za 
kryzys gabinetowy. Jednakże skrajne skrzydło- 
t. zw. „twardoglowych“ może nie dać za wy­
graną i w razie porażki na radzie naczelnej 
może zażądać zwołania ogólno-krajowej kon­
ferencji, będącej najwyższą instancją partyjna. 
Do tej ewentualności Churchill i jego towarzy­
sze uciekną się, jednak tylko w tym wypadku, 
jeżeli zdobędą dzisiaj tyle glosór że będą nie­
mal równoważyli większość Baidwina. W  prze-

skiego, a  czy leży w na^zyin interesie prowo­
kowanie do tego stopnia całej olbrzymiej ma­
sy konserwatyzmu juukiersko-pruskiego.

Oto przykład jeden z wielu, dlaczego nie 
można wszystkiego wypowiedzieć i dlaczego 
Hitler zmuszony byl uczynić aluzję do porao- 
rza w wywiadzie, udzielonym posłowi Goy

Nie b rak  także głosów, k tó re  twierdzą, że 
sy tuacja wewnętrzna 111 Rzeszy nie zarysowu­
je się dobrze, że miljony Niemców wyczekują 
wyzwolenia z zewnątrz, że gdyby wybuclPa 
wojna, 7 miljonów karabinów komunistycznych 
skierowałoby lufy poza siebie a nie przed sie­
bie, że naród niemiecki ma dość retoryki pro­
pagandowej, że słuchając codziennie set^k 
mów, iż otoczony jest  samymi wwogami, że 
maszeruje nad brzeg przepaści, w końcu uwie­
rzy, że to wszystko jest prawdą, i że wobec 
tego należy zmienić system  obecny, bo coraz 
trudniej jest oddychać i coraz mniej jest do 
jedzenia.

A w końcu zdaje sio hyć prawdą, że lud 
niemiecki nic nie w-ie o ofensywie pokojowej 
Hitlera i jest  przekonany, że to Francja błaga
0 pokój, że to ona wyciąga rękę ku pojedna-ńi
1 dlatego Hitler, dając dowód wspaniałomyśl­
ności, cechującej chara ktor niemiecki, nie od ras 
pozostać głuchym na tak rozpaczliwe wołani* 
narodu francuskiego.

mm.

twierdziłaby ona jeszcze dobitniej ewdntuaine 
rezultaty dzisiejszego glosowania.

— o q o o  -

rias wygodne. Gdybyśmy zgłosili ake.e* do pak 
tu wschodniego, bylibyśmy zmuszeni uznać i 
zagwarantować onecne granice Pomorza ool

Sanacyjny dziennik 
sfa łszow ał w y w i a d  p. Roga.

Warszawa, 4. 12. Na piątek zwołane zo­
stało posiedzenie Naczelnego Komitetu W yko. 
nawczego Stron Ludowego, na którym omó­
wione będą aktualne sprawy. Wr kolach ludow­
ców zwracają uwagę, że poseł Róg w swem 
przemówieniu na posiedzeniu Klubu Ludowego 
oświadczył, że wywiad ogłoszony w „Kurjerze 
Porannym'* '/.ostał sfałszowany. Ponadto  ludów" 
cy twierdzą, że paseł Róg wysłał do redakcji 
„Kurjera Porannego** odpowiednie pismo pro 
stujące, k tóre  dotąd nie zostaio ogłoszone.

PRZYMUSOWA Pa RCELACJ 4 
OBEJMIE 121 TYS. HA.

Warszawa, 4. 12. (Telef.) Wykonanie f>’a- 
nów7 reformy rolnej w ciągu r. 19% obejmuje 
parcelację wielu znaczniejszych majątków pry­
watnych a także majątków pansiwuwyeh. — 
Łącznie rozparcelowanych będzie 121.000 ha- 
Większość parcelacji przypadnie na kresy 
wschodnie oraz wojew ództwa pomorskie i po­
znańskie.

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
z W aszawa. 4. 12. (Telef.). Gieida dewizowa: 
Belgja 124.15. Holandja 358.30. Kopenhaga 
117.30. Londyn 26.23; Nowy Jork  5.30. Paryż 
34.92, P raga  22.12; Szwajcarja 172.00; Wiochy 
4 5.'95, Berlin 212.80. Obroty mniej niż średnie, 
tendencja niejednolita. Dolar prywatnie 5.28, 
rubel zloty 4.58. dolar zloty 8.91. marka nie­
miecka 187.00. funt saterlingpw 26.23.

Papiery procentowe: Budowlana 45.S5. sta­
bilizacyjna 69.50: inwestycyjna 115.50. premio­
wa dolarowa 53.35. kon wersyjna 65.25. dolaro 
wa 73.00. listy zastawne i obligacje banków 
państwowych be,z zman.

Akcje: Bank Polski 94.50. Węgiel 14.00. 
pil pop 10.30. StarachoY. ice 13.00, Haberbuscb 
:)6.25. Tendencja dla pożyczek państwowych 
i  listów zastawnych niejednolita, dla obligacyj 
Warszaw y j dla akcyj mocniejsza. P ryw atn i '1 
dillonowska 85.75. W arszawy 65.50.

W JEDNYM DNIU 900 M1LJ. DOLARÓW
Waszyngton 1. 12. PAT). Emisja bobów 

skarbowych na sumę 900 miljonów dolarów zo 
stała w ciągu jednego dnia jiokryla, <
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Dluy Hanki Wolskiej,
P ow ieść w spółczesna.

N iepokó j p rze is toczy ł się w  s trach ,  k a ż ­
d y  sz m er  i odg łos  kroków  p rz y p ra w ia ły  ją  
o drżen ie ,  chociaż w iedzia ła ,  że na  polanie 
s iem a n ik o g o  oprócz swoich ludzi: p ró b o w a ­
ła  zw a lczyć  obaw y, w y t łu m a c z y ć • sobie, że 
t.u je s t  w7 zupełnem  bezp ieczeństw ie ,  ale to 
n iewiele  p o sk u tk o w a ło .  Z papierosem  w li­
s ta c h  p rze ch ad z a ła  się j  rędkim. n e rw o w y m  
k ro k ie m  z k ą t a  w  k .f t  po szczuplej p rze ­
s trzen i ,  liczącej około  cz terech  m e ltów , pó ­
k i  nie zm ęczy ła  się i nie dos ta ła  lekk iego  
za w ro tu  g ło w y ;  to  j ą  uspokoiło  nieco.

Z p rzy z w y c za jen ia  zaczęła się p rzeb ie­
rać .  jak  to robiła  k a ż d e g o  w ieczoru  po p r a ­
cy. Przy n iepew nem  ośw ie tlan iu  Cienkiej 
św ieczki zaję ło  to  sporo  o/.asu.

Z upełn ie  zw arjow a łam  —  pom yśla ła ,  
k o ń cz ąc  tu a łe tc  —  a k u ra t  czas ha  s tro jenie  
się. k ie d y  polic ja  depcze mi po p ię tach .

S to jąc  n a d  o tw a r tą  w alizką ,  zaczęła 
p rz e g lą d a ć  rzeczy, k tó re  nap rędce  wzię ła  
ze sobą. u c iek a jąc  z domu. W p a d lm je j  pod 
r ę k ę  k s ią że cz k a  paszpo r tow a .  Odrazu spo­
s trzeg ła ,  źe n ie do niej należy. R zeczyw i­
ście p a s z p o r t  b v ł  Eli, jej fo togra f  ja. jej p o d ­
pis. Sw ojego  nie znalazła .

Co to  m a  zn aczy ć?  —  rozm yśla ła ,  po ­
w ażn ie  zan iepoko jona  M iała przeczucie , że 
zam iana  nie b y ła  dzie łem  p rzy p a d k u .

r ó ż n y m  w ieczorem  przyszed ł  Lachow icz. 
W y s ta rc z y ło  spojrzeć n a  jego  zgnębiouą, 
się dom yślić ,  że zasz ło  coś bardzo  w ażnego , 
się domśylić. że zaszło cos b a rd z o  ważnego, 
n a w e t  trag icznego ,  gdyż  nie należni do lu 
dzi. p rze jm u jących  się b j l e  czem.

Milcząc p o d a 1 je j g a z e tę  w ieczorną.
Na pierws-zej stronie , g rubem i czc ionka­

mi było w y d ru k o w a n e :  . .SeiiNicyjnC szozc- 
góW s im o b ó js tw a  H ank i  W olskie j" .

L i te ry  sk a k a ły  prz.ecl oczym a, nie by ła 
w  s tan ie  p rze czy tać  a r ty k u łu ,  zresztą  n a ­
g łó w ek  powiedział jej w szys tko .  J a k  pod ­
cię ta  p a d ła  na  łóżko połowa, czuła „się z d ru ­
zg o tana .  b l iska  śmierci. Sku lona  je j pos tać  
by ła  uosobieniem  strasz liw ego  cierpienia.

—  Dłużej tego  nie zniosę! —- za w olała,  
odchodząc  od zmysłów7. —  Ju ż  nic mogę 
w alczyć.  P ó jdę  s a m a 1 n a  policję.

Lachow icz  s ta ł  n ie ruchom o, nie orobo- 
w ał jej pocieszać , w idzia ł j a k  się zm aga ze 
sobą i stwierdził ,  że ta c ierp iąca  kob ie ta ,  
k tó r ą  z g łębok iego  p rze k o n an ia  n az y w a ł  
. .swoją H a n " ,  s ta ła  nnićsię  dziwnie obcą.

Po chwili odezw ał się:
—  W y jd ź m y  t rochę  na po wietrze. 1u je s t  

b a rdzo  duszno.
Szli w  milczeniu, n a d  nimi w isiało czar­

ne. bez d en n e  niebo, n a  k tóren i b lado  po 
lyskiwra ły  m il ja rd y  gw iazd .

S topniow o zaczę ła  po jm ow ać  co zaszło,
co by ło  w łaśc iw ą  p r z y c z y n ą  sam o b ó js tw a
sios try : FJa  odeszła ,  b y  dać  m ożność żyć
jej.  I lan o e ;  .Ela u ra to w a ła  ją. 'W rodzona
uczciwość z a p ro te s to w a ła  g łośno : to  nie by ł
ra tu n e k ,  lecz d ru g a  je j ofiara; je j  w in a  w7zro
sla niepomiernie...

* * *
fkl pół g odz iny  p ra c o w a ły  m o to ry  w y j  

ładowuijąc p rą d ;  z hali szk lane j  w y c ie k a ła  
po tężna '• rzeka  o k ro o n eg o  huku  sp o tę g o w a ­
nego  t rza sk ie m  b ły sk a w ic ,  p rze la tu jąc y ch  
w odstęp ie  se k u n d y  od je d n eg o  m asztu  do 
d ugiego. N ad  pedaną jakby się h u r a g a n  zer­
w ał  i s tłoczona ciżba ludzka  •zapam ię ta le  
w tó ro w a ła  m u  ok rzykam i,  k tó ro  sic zm a­
g a ły  z m in u iy  na. minutę. N iesam ow ite  w i­
dow isko  t rzy m ało  t łum  w  s tan ie  n a jw y ż sz e ­
go napięcia .

K aż d o  w y ład o w a n ie  g r ą d u  ja sk ra w o  o- 
św ie tla io  halę, k tó re j  w nętrze. do tąd  p rze ­
z roczyste .  toraz w ype łn i ły  ja k b y  k łę b y  ku 
rżu. będącego  w  n ie u s ta n n y m  i chao ty c zn y m  
m c h u :  b ły skaw ice  rozdz ie ra ły  te  pow łoki 
na s trzępy , p o tę g u jąc  ruch d o ś rodkow y .

W  k a b i n i e  k ie ro w n ic tw a  *“s ta ł  . ,pan n a ­
cze ln ik"  G órka  ze swoim -sztabem. W  rę ­
k ac h  m ocno trzy m a ł  dźwignię. P ra c o w a ły  
w szys tk ie  t rz y  dynam o, da jąc  p rąd  o n a p ię ­
ciu łżA miljonów wolt.

N ag le  odezw ał się telefon, przez który7 
Lachów icz n a d a w a ł  rozkazy7, i G ó rk a  p o ­
cisnął dźw ignię  niżej, p rzenosząc skupiony7-

w zro k  na  woltom ierz. S t r z a łk a  z e g a r a  z a ­
czę ła  gw a łto w n ie  s k a k a ć :  53-.. 55...  58.. 
60..

Za n im  sta l  profesor  Sinnfcraft k tó ry  od  
p o c z ą tk u  doświadczenia- zam ienił się w7 p o ­
sąg  do k r w i  za g ry z ł  dolną, w a rg ę ,  w plótł  
d łonie i zac isną ł  je  t a k  m ocno, że pa lce  
zbielały7.

Znów7 odezw ał się dzw onek . Tymi razem 
to nie był te lefon, lecz d z w o n e k  a la rm o w y . 

P a n  n ac z e ln ik "  rzucił  sie do  dźwigni,  
coś k rzycząc ,  czego p ro fe so r  fsinnbra-ft n ie  
m óg ł zrozumieć.

R a p te m  rozleg ł się głuchy7 g iz m o t ,  po d o ­
b n y  do w y b u c h u  p o c isk u  w ie lk iego  k a l ib ru  
i g roźnie  w arcząc ,  p o to c zy !  się p rzez  lasy .  
Ziemi,, d rg n ę ła  i z a k o ly sa ła  się. W  nas tęp-  
nymwfnomencie z nali  p la n e t  b u c h n ę ła  w y ­
soko  w7 g ó rę  fon tanna  płom ieni,  unosząc, ze 
sobą  od łam ki s z k ła  i zn ieksz ta łcone  l is tw y  
że lazne 'Szkieletu k o p u ły  p o te m  na polanę 
p o sy p a ł  się deszcz kam ieni,  j a k b y  się z su ­
n ę ła  law ina ,  s ie jąc  n a  sw ej d rodze  s trasz li­
w e spustoszenie .

T-Tuk eksplozji  i p rze raź liw e  k rz y k i  z la ­
ły7 się w p iek ie lny  konce r t .

N ik t  m e wiedział, co się stało- Z a p a n o ­
wały7 k o m p le tn 75 ciemności,  pow iększa jąc  
zam ieszanie : nie u s ta w a ł  su c h y  t r z a sk  ła ­
m iącego  się m eta lu ,  z m elody jnem  żałos- 
nem  dzw onien iem  p ę k a ły  g ru b ą  ta fle  szk ła ;  
p a d a l r  coraz  częs tsze w o ła n ia  o  światło .

(Ciąg dalszy nastąpi).

N O W O Ś C I
Ks. K a n o n ik  J Ó Z E F  T H E I .O Z ;

N O W O K  I

Na służbie i straży u Raiśw Serca Pana Jezusa.
B roszura  o b jęto śc i 248 str. Cena zł. 2*50. W op raw ie p łó c ien n ej 3*50 zł.

Zawiera nader cenne objaśnienia Kartek Zelatorskich, służących do zmiany w  I-sze 
piątki, oraz g łębokie i bystre uwagi o życiu w ew nęcznem  i cnotach, jakie zdooić

p ow inny prawaziw7ego Czciciela Najśw. Serca P. Jezusa.
17

Do n?hvcta w ktasztorze SS. Wizytek w Krakowie, ul. Krowudertka 16

Na nadchodzący sezon, po zni-

S S  k A f l A W K I
w s z e l k i e g o  r o d z ą  m ,  oraz 
wszystkie dotychczas p r o w a ­
d z o n e  artykuły, poleca, firm a:
STEFAN POHĘBSKI obecnie 
n o w y  
adres ul. Florjanska 34

i-. ■.%&

WITRAŻE 1 OSZKLENI* W OEOWIU
od zł. 2 5 metr Hwadraiowg

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

KP^lOWsKl uknkA» WITRAŻÓW i OIZKLEN
S .  f i .  Ź E L E M S & I

Kroków, Aleto Kra§kńshte$o n  Ul KM*
(dom wiosny). 

prrnlmnse równie! renaracle ! odnowy-
Fachow a o b s łu ga . Fachow a o b s łu g a .
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy Inb szyny żelazne

15  z ło tych  n a d a li w  31 lat pracy.

Szathif, Dorota Papiery 
listowe, M n  Ramki

poleca:

Michał Słomiany
Kraków, 

ul Sławkowska 24.

kapelusze , Krawaty- 
Koszule, Szala, Ręka­
wiczki, Bielizna ciepła, 

Kamizelki, Pulowery 

Najtaniej Jedynie ł !!

K r a k ó w ,  ul. G ro d z k a  13.

F O R T E P IA N Y -P IA N If lA  F I S U A R ^ O N J E  
m ^O Y S Ł A W  BOLONSK'

K 3 & & O W ,  W l S W .  • S I N Y  3 . T e l.  1 0 4 6 5 .
H U S 52

** ' 1 ■ * 4  Żryą. . i . . - , - , . -  « £

„P!Af?TA“
Wytworna szat litarnicinych
biretów, cłierągwi, baldachi­
mów. sztandarów dla Arcybr. 
Straży Honerowej N. Serca 
Jazusowago, oraz Krucjaty 
T o w a r z y s t w a  ^opierania 

przemysłu kobieeego.

Przyjmuje stare aparat a  
do odnawiania oraz bie­

liznę Trościelną.
Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas 

odaane.

K r a k ó w ,
u l i c a  S ł a w k o w s k a  2 4  I. p. 

Dom XX. Emerytów. 

Ceny najniższe.

We wterek dnia 18 grudnia 1934 roku 
o godzinie 6 popołudniu

o d b ę d z ie  s ię

w sali Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Krakowie, Rynek Główny 47 !-p.

Zgromadzenie ogólne
Towarzystwa Tanich Mieszkań dła Robotników 
Katolików w Krakowie — Stowarzyszenia z ogra­

niczoną porfką.

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólne­

go Zgramadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za ubie­

głe la ta.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. W ybór Członków Rady Nadzorczej.
5 Wybór Komisji Rewizyjnej.
6, Wnioski i interpelacje.

Prezes R ady  Nadzorczej: 
wz. Ks. Dr. Andrzej Moliński no.

W razie, gdyby to Ogólne Zgromadzenie 
nic przyszło do skutku dla braku przepisanego 
kompletu, odbędzie sie w tymsamym dniu 
i w tem samem miejscu o godzinie 6.30 wiecz. 
drugie ogólne Zgromadzenie z tym samym po­
rządkiem dziennym, a uchwały jego- będą wa­
żne bez względu na liozbp. obecnych człon­
ków.

Prze<apg.
Zarząd m iejski w si. k r. m. Krakowie 

ogładza niniejozem przetarg  nieograniczony 
na roboty konserw acyjne ślusarsko-kow al- 
skie n« Targowicy m iejskiej w Krakowie 
przy ulicy Rzeźniczej.

Plany i w arunki przeglądać można w 
W ydziale Budowlanem oddział budowli 
gminnych II. piętro  drzwi Nr. 27., w go­
dzinach urzędow ych od 12—14-ej, gdzie 
również otrzymać można odnośne form u­
larze ofertowe za optatą 1 zł.

Wadjum w wysokości 2%  sumy ofer­
towej należy złożyć w GL Kasie m iejskiej 
i kw it dołączyć uo oferty.

Term in składania ofert upływa z dniem  
10. grudnia 1034 r. godz. 12-ta w połud­
nie, poegem nastąpi otwarcie ofert. Oferty 
wniesione po term inie licytacyjnym, bez 
wadjum lub na i łeprzeplsanych form ula­
rzach rozpatryw ane nie będą. Zarząd m iej­
ski zastrzega sobie swobodny wvbór ofer­
ty7. wzgł. nic przyjęcia żadnej bez podania 
przyczyny.

Prezydent m iasta: 
w. z.

In t. SKOCZYLAS w. r.
'••fi-,.!'., ’ r 17 ■' i  y. .

ftktadSr.ą
s r a  a B o w o c f c t a n !

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w K rak  owi e 
Rewiru I. 

ul. św. Gertrudy 23. 
dnin 30 listopada 1934.
Sygn. T. Km. 1393/34

W dniu 19 grudnia 1934 o godzinie 10.15, 
sprzedano bedą w Krakowie przy ul. Grodz­
kiej L. 20, w drodze publicznej licytacji, D a -  

stępujace ruchomości: urządzenie sklepu i
skórki, przy ul. Starowiślnej L. 66. urządzenie 
domowe. Ruchomości te ocenione będą w cza­
sie licytacji (Art. 58S. §. 2. k. p. o.). Można je 
oglą-dać w powyż>zvm dniu i pod wskazanyrt 
adresem o godzinie 10.15.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Mgr. ścieranski Stanisław.

Wudawnic>wfi
Poisfcief Ag^ncfl Itlegraficznet.
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 5.— 
Życia Gospodarcze Polski w wykresach zl 5 — 
Podział \dministracyjnv Państwa zl. 3,50
Skorowidz kompetencyj teryt. władz, pań­

stwowych i samorządowych na tarenie 
Warszawy 2.50

Wykaz zhiżek konwencyjnych cła z). 1.50
Prasa Reklama zl, 5.—
Prawo o stowarzyszeniach zł —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizaji Iruków 1 wy­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Min.

do nabyciu
w Oddziale P. A. T., Kraków, ulica Mikołajska 32.

M i i i  Pracy
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów

Rynek GŁ 29, !l*piqtro,telefon Nr. 194.83
G odz. z g ło s z e ń  od 9 — 1 I n d  4  — 7 p o p o ł  
—  poleca żeńską służbę domowę. —

;  JOZEFA GAUDYNA 2 
% K raków , ul. Z ijM lhte w ic ia  l. 5. £
»  gmach P. K. O. — Telafon Nr, 139-28. £

•  W ykonywa uszeik ie roboty według •
•  najnowszych żurnałi paryskich i lon- •
•  dyńskich. —  Wykonania pierwszorzędne

• Ceny b e zko n ku re n cy jn a .

• Dla P. T. '•rzpdnlków soecjalne zniżki! z

rj0 dział ogłoszeń Redakcja n ie  bierze odpowiedzialn a4c .
r a m a m i  m B m a a g  m B a n w

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,
Komunikaty po ktonice „ ,

na 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drotei. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% droiej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydawca (ilo - N arodu" Ske * orr. odoow. I\. ti-oioksa. Reićattot odpowiedz. Di Jó ze f Warchałowslu. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarr, B Ferfc*


